Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej 7 


Numer pojedynczy kosztuje ò kop. ge 
Adres Redakcyi i Administracyi: niica Wasilezykowska (Prorezna) 


Nr. 9 róg Puszkińskiej—Tel. 1672. 
Adres drukarni: ul. 
szkińskiej. Telefony 1672. 


Rękopisów / nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


Wasilczykowska (Vrorezna) Nr 9, 


atoz wyjątkiem dni poświątecznych. | 


róg Pu- | 


Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego. 


fowarzystwu artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSKIEGO. 
Dziś, dnia 5-go sierpnia przedstawienia nie będzie. 


W poniedziałek, l. 6 go sierpnia: 
komedya w 5-ciu akt. Karpenki-Karoho. 


I) „Martyn Borula”, 


1301 Taal l 


2) „Weczernyci”, muz. Nieszczeńs .iego. 


Vczestniezy cala trupe. 


a M e a a e A NN EN ar 


pod kierunki 


Warszawie. 


: K edaqoqiczne 
ii Ga kdbiet 


Jana Miłkowskiego. 


Zapisy i informacye codziennie od g. ll-ej do I pp.. 
Z począt. roku szkolnego otwarty zostanie kurs 2-gi. 
gramy można otrzymywać w kaneelaryi kursów. Na prowineyę wysyła się @ 
na Żądanie. Zalegle repetycyć l egzaminy na 

d. 12-go. a wyklady d. 18- go września. 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


NN ADO OOM 


Bracka 18, w 68 
Pro- © 


kurs I-gi rozpoczną się $D 
2614-2-1 © 
0300500300 


POCZĄTKOWO- -PRZYGOTOWAWCZA SZKOLA 


Zofii Żukiewiczowej 


dla dzieci WYŁĄCZNIE polskich. 
Funduklejowska Nr 26, w oficynie. 


Przyjmowanie dzieci ograniczone do 20 w klasie. 
pnia w lokaln szkoły codziennie od g. +-cj do g. 
lakcye Oo sie od d. 


d. 209-00 m 


DOO 
2%9.7, LŚ 
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+ 


909000090 
KIIS 


Zapis od d. 5-go_ sier- 
Egzaminy wstępne od 
"Wad 


Ą ej: 
]-go WrZe> nia. 


Wisa szkolą a Gospodargiwa Donowego 


z internatem 


MARTY NORKOWSKIEJ autorki „Najnowszej Kuchni" 


w Warszawie, ul. Bracka Nr I7. 
Zajęcia powakacyjne rozpoczynają się d. : 
Program wysyłamy bezpłatnie. 


2-50 w rześni: t 
2551-3-3 


KRESZCZATIK Hr 39, wprost ul. Funduklcjowskiej 


IINIEZWYKŁA NOWOŚĆ!! 
„THE EXTRA VIO” TYLKO DLA DOROSLYCH. 


Ubrazy do wynajęcia. Początek demonstrieyi o g.6 w., 


składającej się z 60 osóh. 
Wejście kop. 35. 
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" LAKTOBACJLIN 


Paryskie Le Ferment, podług wskazówek prof. 


Przeprowadzony przez T-wo 


Miecznikowa. 


proszku, rozczynu i kwaśnego mleka 
U reznej. 


Ogród Klubu Cyklistów (Kreszczatik Nr 29) 
od dnia 30 czerwca 1907 r. codziennie 


KONCERT orkiestry włlościańskiej, 
pod yrker Ka NAMYSŁOWSKIEGO. 


Ucząca się młodzież kop. 20. 


Znakomity środek od wszelkich cierpien 
przedstawiciełstwo na Kijów, dla sprzedaży produktów Le Ferment: 


25S0-,,:3 


koniec o g. 12 w nocy. 


2315+,,-132 


Początek o godz. 8 i pół w. 


żołądkowych. Jedyne 
tabliczek, 
przy ul. W.-Włodzimierskiej 39. róg Pro- 


Abonament i dostarczanie do domu. 


REMIZA 


O -AIREE "UG" < MEK CHEN 55: 
||| bibu C EE 


Marcina Ruszkowsk jeśo 


Bulwarno-Kudriawska Nr t6. 
Wynajmuje karety. powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, 
Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Ceny umiarkowane. 


ry. bule, śluby i pogrzeby. 


Telefonu 1058. 
na space- 
kazo = =] 


Dziś wyścig] 


Początek o godz. Í po południu. 


2097-,-13 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


= nieustępująca innym wodom 
jak Apolinaris, Biliner, 
Gishuibier etc. 


Obstalunki przyjmują się: 
wieś Żytniki, poczt. st. Mu- 
rowane-Kur yłowce, Bóde<g. 

Za 100 but. t litr. zapa- 
kowanych na st "kol, „Kotiu- 
żany” PZ. dr. —H rb. 40 k., 
50 but.— 5 rb. 70 k. 


mm 


REG na wystawie 
w Warszawie w 1902 r, 


Kantor Bankowy 


T. RAKOWSKIEGO. 


został przeniesiony ZF" 


EGIN 


2508-10-4 


———— 


2589-3-2 


do domu Nr 4, przy 
ulicy Mikołajewskiej. 


Niedziela 5 (18) sierpnia 1907 roku. 


Prenumerata z odnoszenieu do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: recznie 8 rub.półrocznie 4.30. kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. - Prenumerata zagruniczna: rocznie t4 rubli, półrocznia 7, 
kwa 4 ruble. Za zmierę adresu doplaca się 36 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni. 

Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 


T-wo Henri Smith i S-ka w Kijowie 


SKŁADY: ul. Instyłucka Nr 4, ul. Bezakowska Nr 30 
po Je ca 
młocarniane garnitury parowe oraz lokomobile-samochody fabryki 
„Marschal* Synowie i S-ka 
w Gainsborough w Anglii. 


Ulepszone pierście- 
niowe 
smarowanie 
bębnów w młocar- 


Potrójne oczyszcza- 
mp 


Podział wiatru w 


niach. dolnej części 
s wialni. 
Bębnowe tarcze 
łatwo zmieniające Największa wydaj- 
się. ność. 
Patentowane po- Idealne  cezyszeze- 


dwójne sita. nie ziarna. 


lokomobil 
Otrzymano więcej, niż 320 złotych medali i innych nagród. 


Katalogi, opisy i kosztorysy wysyła się na żądanie. 2345-10-9 


gpp | e s 


Edmund Ostaszewski h t NASION w Nowosiółce 


poez., tel., kol. Włodzimierz- Wo., 
poleca własnej hodewli zboża selekcyjne,czyszczone na centryfudze: 

Żyto „Felix, —nowość—po + rb. pud: Petkuskie > rb. 25 k. 

Pszenica Square-head po 2 rb. 0 kop. za pud: Baratka 
„Zofka”, Tryumf ościsty i Genealogiczna biała 
po 2 rb. 25 k.za pud. 

Pszenice nieselekcyjne: Puławka, Banatka zwykła i Gene- 
ałogiczna gładka po | rb. 75 k. za pud z dostawą na 
st. Kowel Nadw. dr. żel. bez worka, za gotówkę. 

Zboże dobrze oczyszczone, ale niecentryfugowane 025 kap. 
taniej na pudzie. 

Cenniki innych nasion na żadanie bezpłatnie. 


Zbudowano i sprzedano więcej. niż 110,000 parowych maszyn, kotłów, 
i młocarni. 
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OROBOBEOREBCLELEZE8 PORE EE, 


Słynne na całej kuli ziemskiej od lat z góra m tu 


ia eane NESTLE A 


Mleko zgeszczone 
produkty z najlepszego mleka alpejskiego. 
Idealny pokarm dla dzieci. zalecany przez pierwszorzędne po- 
wagi lekarskie. Wystrzegać się nieudomych nasladownietw, jako 


szkodliwych dla zdrowia eksperymentów. 


2533-10)- 
p aa raaa E 


Sofijowska prywatna lecznica 
iekarzy specyalistów 


Police Nr 21, Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych {z wyjątkiem za 
kaźuych i umysłowych). Przy lec eznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po polu- 
dniu ambalatorynm dia chorych przychodząc) ych, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, anali izy, badanie zdrowia namek, usługi, masaż 

szczepienie aspy. 2056-—100—-19 


Hipoiron Poluiniono-Zashotniogo Ta Zachety Budowli Koman 


(Peczersk Plac Eksploanadny). 2599——9 


W niedzielę, d. 5-go sierpnia rozegrane będa nagrody 
NA SUMĘ 5,6060 rb. 
2,500 rb. 


W tem nagroda imienia członka honorowego T-wa, lego 
stantynowicza, dla koni 4+-ch lat. Początek o godzinie 1-¢j po południu. 


Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Dymitra Kon- 


Najmodniejszych deseni, kolorowe 


aterya 


na letnie koszule, zefir. 
batyst, satyna rosyj- 
skich i zagranicznych 
fabryk, S.-Petersburska 
fabry ka bielizny i kraw. 


R. M. Herszmar 
Prorezna 2, telef. 282. 


Przyjmuje obstalnnki, przeróbką i 
znaczenie bielizny. 
Ceny stałe. 


m 


nd 


W KARLSBADZIE 


ordynuje jak dawniej 


ir MICHAL SLIWINSKI 


Mühibrunnstr. „Kónig von Preussen“. 
1685-,-35 


Bławatny Magazyn 


D. ALEKSIENKO 


Prorezna. 
szezatiku. 


od Kre- 


DL NONII EALE IL IIE 


Zdolny agent 


przyjmuje na m. Kijów wszelkie- 
X go rodzaju reprezentacye, sprzeda 


pierwszy 
onok 


magazyn 
cukierni «George'a». 
Otrzymane ostatnie nowości wiosennego 
Wielki 
łedwabn., 
sikiennych i bawełnianych 


sezonu i letniego. wybór ro- 


syjskieh i zagraniczn. wełnian. 
że i kupna. Oferty: poste-rostan- X 
te. okaziciel KW „Dzien. Kijow.* 


NENT. 25374 8 
RIKI IK IMIE IK IK KIK KK. 


materyalów 
116—] 


—— -- 


Akuszeryjna-szkoła feiczerska 
d-ra medycyny Neusztube 


przyjmuje podania do wszystkich od- 
dziatów. Murs 2-go rzędu zaczyna sie 
od d. L lipca r. b. Konkurs. egzamina 

w czerweu J909 r. Kurs masażu. 
1334-60-52 


D-ra Ebersa 
Zakład hydropalyczny w Krynicy, o- 
twarty jak dawniej w willach Flory i 
Warszawskiej. Nowość: kąpiele elektr. | 

4-«omorowe i Radyum. 2240] 


JZIENNIK KIJOWSKI 


Rok, Il. 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za teksterm po 20 k.za pierwszy raz k. 10 


z3 każdy nast. raz 


p. W. Raczkowssi, 
| L. i E. Metz! & 


od wiersza miarą garmont. 
i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; 


W Kijowie prenumeratę 
w Paryżu wyłącznie 


14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, 


Wierzbowa 


W Zytamierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej.3- 


Biuro „Lux“ 


Kreszczatik Nr 36, telefon 
Nr 1648. 


Przyjmuje ogłoszenia I prenume- 
miejsco- 

zagranicz- 

2548-,,-2 


ratę do 
wych, 
nych. 


wszystkich pism 
zamiejscowych i 


Zaklad fotograficzny 


m 
W. ętzylkigi 


były WŁ Wysockiego 


z= został otwarty 


róg Kreszczatitu i u). Luterańskiej. 


2356-30-25 


KALENDARZ. 
» (15) Niedzie 

v (1%) Boze 
i (20) Wiorek 

s (21) Środa 

U (22) Gzwus 6a 


N. M. P. snieżnej. 
— Pizemienienie Pańskie. 
5%, Ww. 
Cyryaka. 
- Romana M. 
Wawrzyńca M. 
Zuzanny P. M. 


lu 235) Ki ak 
1 (24 Sobota - 


Biblioteka miejska: ud 8 do 
Bitlioteku Uniwersytecka: od R do 3. 
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Rejleksye 
przedwyborcze. 


Jesteśmy znowu w 


przededniu wy- 
borów, znowu przeżywamy trudne 
chwiie nietylko organizacyi wyborczej, 
lecz i organizacyi wewnetrznej, chwile 
relleksyi, które muszą wypływać z 
najgłębszych tainików narodowego du- 
cha i posiadają tendeoncye kategory- 
cznego oddziaływania na _ najistotniej- 
sze lunkcye naszego zbiorowego or- 
ganizmu., jako siły kierownicze czynów 
i zamierzeń. 

Naturalnie takie chwile mnszą być 
jednocześnie sumiennym i ścisłym po- 
rachunkiem z przeszłością, muszą 0- 
pierać sią na zdohytem doświadczeniu 
i wychodzić z założeń, mających na ce- 
lu nie jednostki Inb warstwy, lecz o- 
gół, oraz potrzeby i konieczności nie- 
tylko dni najbliższych, lecz i tych dal- 
szych, które stanowią przyszłość. 

takich chwilach musi tkwić głę- 
bokie przeświadczenie, że to dobro, te 
zasoby duchowe. te siły wewnętrzne i 
wogóle całą naszą sprawność życiową 
w olbrzymiej mierze zawdzięczamy 
pracy i pościęcenionm. pokoleń zgasłych, 
a nasze niedomagania, smutki i bóle 
są bodaj czy nie w większej jeszcze mie- 
rze bezpośrednim skutkiem tego ego- 
iznu, zaślepienia i grzesznych bezczy- 
nów, które spoczywają w pradziadow- 
skich mogiłach. 

Ci, których wol: Josu postawiła na 
czele i zmusza do odpowiedzialnej pra- 
cy, jak gdyby w zastępstwie krocio- 
wego ogółu, który z racyi paragrafów 
ustawy wyborczej usunięty jest od czy- 
nu, nie mają prawa zapominać o tych 
strasznych zasiekaca narodowych grze- 
chów, zostawionych nam przez zmarłe| w 
wieki do naprawy i dla nanki... Oni 
muszą pamiętać, że najohydniejsze 
zbrodnie naszej przeszłości odbywały 
się pod przekrytiem uiezrozumianych 
lub rezmyślnie lalszawanych „potrzeb 
chwili" | że te „potrzeby chwilić naj- 
częściej nie mialy nie wspóltego na- 
wel z owoczesnem dobrem narodu, a 
zadawalniały li tylko egoiziny klas lub 
poszczególnych jednostek, 

Ciąglość życia narodu wymaga sla- 
łości tyeh waranków. które odpowia- 
dają najistotniejszym tego życia postu- 
latom, które wpływają nietylko na 
„trwanie* bytu t. j. na bezmyślną we- 
getacyę, ale i na dążenia czynne, na 
doskonalenie się i rozwój silny, zdro- 
wy i wszechstronny. 

Więc nie każda „potrzeba chwili“ 
równomiernie uwzględnioną być powin- 
na. Nie jesteśmy tym miliarderem, 
którego życie stanowi doskonały zespół 
potrzeb i zaspukojen. My w naszych 


EEEE > | E 
„zaspokojeniach* musimy być wybre 
dni wybrednością nędzarza, który mú- 
wi—„to doda mi siły i szczęścia, ale 
brak tamtego odbierze mi życie: więe 
wybieram nie „to“, ale „tamto“... My 
nasze potrzeby musimy stosować nie 
do naszego ciicenia, lecz do konieczno- 
ści... | wiecej... Bo wśród przenajra- 
zmaitszych potrzeb „koniecznych* my 
przedewszystkiem musimy uwzględniać 
potrzeby gatunku, pojęte jako kompleks 
takich postulatów, bez zadowolenia 
których naród żyć nie może. 

Wice bądźmy sprawiedliwi i pamię- 
tajmy o potrzebach i szczęściu tych, 
których los zastępować nas zmusza. 
bądźmy baczni, aby nie zaplątać się w 
sofizmatach klasowego, lub jednostko- 
wego egoizmu... Bądźmy rozważni w 
ocenie siły i wagi poszczególnych „po- 
trzeb chwili“... I nie dajmy się unieść 
podszeptom próżnej trwogi, która jest 
doradcą złym i fałszywym. 

W ciągu niespełna lat dwóch jeste- 
śmy świadkami już trzeciej „ostatecznej 
zmiany”, już po raz trzeci musimy się 
łamać i naginać, już po raz trzeci To- 
legają się głosy, nawołujące do bez- 
względnego przystosowania organizmu 
do tego „co jest* bez wszelkiej myśli 
o tem, jak wyglądać będzie úw orga- 
nizim wśród warunków, które być mo- 
gą, a nawet przyjść muszą... 

Czy istotą narodowego ducha może 
być uważana, jako zegarowy mecha- 
nizm drewnianego pudła, który w ka- 
żdej chwili innym zastąpiony być mo- 
że”... Czy to, co stanowi jego treść i 
jego rdzeń żywotny może zależeć od 
tej lub innej koniunktury politycznej, 
od tych lub innych praktycznych plat- 
form wyborczych. które w ciągu dwu- 
lecia trzykrotnie zmieniały swój cha- 
rakiem... 


" 


sumienne i uczciwe poszanowanie 
potrzeb państwowych w połączeniu z 
sumiennem i bezwzględnem poszano- 


waniem naszych praw ludzkich i po- 
stulatów narodowych jest jedynym 


„kierunkiem*, który ma wypełniać nie 
„chwilę*, lecz całokształt polskich czy- 
nów i dążeń, mających na celu dobro 
państwa, nierozerwalnie złączone z do- 
brem Indów, które go zamieszkują. 

Wszystko to, co narusza nasz rdzeń 
narodowy dla rzetelnych potrzeb Ro- 
sji jest obojętne, a dla nas szkodliwe 
i zabójcze. 

Edward Paszkowski. 

Sennaa "URNY" OE 


CO CZYNIĆ? 


T. 

Temi kilku uwagami zamknąwszy 
dyskusyę nad przeszłością rozpatrzmy 
jaką winna być nasza działalność na 
przyszłość, u szczególniej w Dumie pań- 
stwowej. Cheąc jednakże określić co 
powinniśmy robić, przedewszystkiem 
musimy sobie jasno zdać splawę, czem 
jesteśmy? Zdaje mi się, że na to py- 
tanie każdy z nas bez chwili namysłu 
z duszy i serca odpowie: jestem Pola- 
kiem! Wobec tego zlekka tylko potrącę 
o niektóre określenia, które w ostatnich 
czasach słyszeć się dają na Rusi i 
Litwie, jako to: Polaka Rusin, Polako- 
Litwin, albo Polako-Białorus i t. p. 

Takie paradoksalne określenia są 
wprost niezrozumiałe. Można być Ro- 
syaninem, Polakiem, Rusinem, ale w 
żaden sposób nie można być jednym 
i drugim naraz. A chociaż żyjemy w 
dwudziestym wieku, niemniej każda z 
wyżej wymienionych narodowości mo- 

że sobie pozwolić na tę ambicyę heral- 
dyczną, że pochodzi od czystej rasy i 
nie ma potrzeby ani prawa wmawiać 


siebie, że się jest jakimś mięszań- 
cem, mułem, lub pokurczem. 
Tak Rosyanie, jak i Poiacy, Rusini 


i wszelkie inne narodowości mają rów- 
ne prawa bytu, mają swą chlubną kar- 
tę dziejów i swą dumę narodową, któ- 
rą nie zamieniają na inną choćby nas 
wet lepszą. Niech każdy pozostanie 
tem, czem go Pan Bóg stworzył. 

My zaś jesteśmy i pozostaniemy Po- 
lakami, jesteśmy nimi z urodzenia i 
z serca, narodowość naszą wyssaliśmy 
z mlekiem matki, z przeszło tysiąco- 
letniej  historyi 'i kultury, z aureoli 
chwil wzniosłych i świetlanych — tem 
bardziej pozostaniemy mimi w chwi- 
lach klęski, pogromu i dzisiejszej nie- 
doli, bo nie mamy prawa ani powodu 
wstydzić się, że jesteśmy Polakami, 
przeciwnie, z dumą możemy to pod- 
kreślać, pomnąc, że nawet w chwilach 
największego upadku i niedoli duch 
narodowy zabłysnął niezrównanym bla- 
skiem, dając nam  „Konstytucyę trze- 
ciego maja* i „Komisyę Edukacyjną*. 

Raz określiwszy czem jesteśmy, ła- 
two nam będzie zaznaczyć prawa i o- 
bowiązki naszych posłów w przyszłej 
Dumie państwowej. 


Posłowie polscy z Królestwa, będąc 
przedstawicielami wszystkich warstw 
i klas jednolitego prawie narodu, mu- 
szą bronić jego praw, gwarantując je- 
dnocześnie i najmniej licznym grupom 
narodowościowym prawo swobodnego 
rozwoju kulturalno-narodowego. W tej 
walce parlamentarnej posłowie z Kró- 
lestwa Polskiego będą w tej wyjątko- 
wej prawie pozycyi, że nie potrzebują 
żądać jakichś nowych praw lub przy- 
wilejów, ale po prostu będą upominać 
się o przywrócenie choć w części tego, 
co nam wszechwładna biurokracya sa- 
mowolnie odebrala. 

Stojąc więc na gruncie ścisłej łą- 
czności z państwem rosyjskiem (jak 
było zaznaczone w mowie Konica), po- 
słowie z Królestwa Polskiego mają obo- 
wiązek żądać przywrócenia jaknajszer- 
szej autonomii wewnętrznej w Króle- 
stwie, a powyższe żądania są bardzo 
skromne wobec tegu, cośmy już mieli 
pod panowaniem Rosyi i co nam było 
zagwarantowane traktatami i słowem 
Monarchów. 

Przystąpmy teraz do określenia, jakie 
są obowiązki posłów polskich z Litwy 
i Rusi. Na tych kresach my, Polacy, 
jesteśmy mniejszością narodową i jak 
na Rusi stanowimy 8,5, wobec 75% 
Rusinów, 2,5, Rosyan i 14%, Izraelitów, 
a oprócz tego, na mocy teraźniejszej 
ordynacyi wyborczej, posłami od lu- 
dności polskiej mogą być tylko oby- 
watele ziemscy. 

Nie mam zamiaru wyluszczać detali- 
ceznego programu, ale postaram sią na- 
szkieować tylko w ogólnych zarysach 
kilka punktów zasadniczych. 

Co przyznajemy naszej większości i 
innym mniejszościom w Królestwie 
Polskiem, to samo powinniśmy przyznać 
miejscowej większości i naszej mniej- 
szości na Litwie i Rusi. 

Jakiż więc powinien być nasz pro- 
gram polityczny na kresach” - 

Posłowie nasi powinni: 

1) Pamiętać przedewszystkiem, że 
są przedstawicielami nie pewnej war- 
stwy lub klasy, ale przedstawicielami 
całej lndności polskiej, zamieszkałej 
na Litwie i Kusi. 

2) Powinni z całem zeznaniem wa- 
żności przyjętego obowiązku bronić 
interesów naszych i zdobyć gwaran- 
cyę prawa swobodnego rozwoju na- 
rodowo-kulturalnego. 

3) Solidarnie z większością tutej- 
szą walczyć o prawa ogólno-społe- 
czne, to jest: 

a) Przerobienie ustroju państwo- 
wego na ustrój prawno-konstytu- 
cyjny, oparty na zasadach szczerze 
demokratycznych. 

b) Do kompletnego równoupra- 
wnienia wszystkich warstw i klas 
bez różnicy wiary i narodowości. 

c) Pomagać większości tutejszej 
w zdobyciu przynależnych im praw 
i najszerszego samorządu miejsco- 
wego. 

4) Z ścisłym wypełnianiem powyż- 
szego programu, w solidarnem kole 
polskiem z Królestwa, Litwy i Rusi 
dążyć do przywrócenia przynależnych 
praw narodowi polskiemu w Króle- 
stwie Polskiem, otrzymując od po- 
słów z Królestwa jednolite poparcie 
naszego programu. 

5) Zaznaczyć odrazu szczerze, że 
przyznając pełnię praw większości 
miejscowej, stać muszą i będą prze- 
dewszystkiem na straży interesów 
Polaków na Litwie, Rusi i Królestwa 
Polskiego. 

Takie jasne określenie swego stano- 
wiska, nietylko w samej Dumie, ale 
i w okresie obecnej kampanii wybor- 
czej uważam za niezbędne, ażeby w 
przyszłości uniknąć zarzutu nieuczci- 
wości politycznej, lub lichego walenro- 
dyzmu. 

Tylko w ten sposób postępując, mo- 
żemy zdobyć szacunek i zaufanie in- 
nych narodowości, w pośród których 
żyjemy i powinniśmy pamiętać, że ża- 
dne zamydlania oczu w rodzaju abdy- 
kacyi z naszych dążeń i praw na nie 
się nie zdadzą. Przy tak silnem rozbu- 
dzenin się odrębności narodowościo- 
wych, jakie przejawia się w całej Bu- 
ropie w początkach tego wieku i w ru- 
chu wolnościowym, który ogarnia całe 
społeczeństwa, nikogo nie złapiemy una 
wędkę zaparcia się własnych dążeń 
narodowych i taką drogą nietylko że 
nic nie zdobędziemy, ale w dodatku 
pójdziemy w poniewierkę i pogardę. 

Tych kilka uwag i poglądów na 
chwilę obecną chciałem przedstawić z 
powodn, że w naturze naszej i w nie- 
wyrobieniu politycznem tu na kresach 
my, Polacy, często sobie wyobrażamy, 
że mamy jakąś specyalną misyę do 
spełnienia, że posłowie nasi nie są 
przedstawieielami Polaków tu zamie- 
szkałych, lecz przedstawicielami całej 
Litwy lub Rusi i wychodząe z zasady, że 
noblesse oblige powinni bronić interesów 
wszystkich, a na końcu dopiero skro- 
mnie upomnieć się o własne i to w ta- 
kiej formie, by nas, broń Boże, nie 
posądzono o szowinizm narodowy. Za- 
pominamy przy tem, że inne narodo- 
wości, stanowiące znaczną większość 
na Rusi i Litwie, będą miały proporcyo- 
nalnie do ilości jeszcze większą ilość 
swoich własnych przedstawicieli, któ- 
rzy potralią upomnieć się o swoje pra- 
wa i bronić swych interesów. 

Bądźmy więc sprawiedliwi w żąda- 
niach, co żądamy dla siebie przyzna- 
wajmy i innym, ale pamiętajmy, że 
chociaż Chrystus powiedział: „kochaj 
bliźniego, jak siebie samego“, nie po- 
wiedział jednakże „kochaj więcej, jak 
siebie samego“ i takimi nasi posłowie 
być nie magą. Powinni być posłami 
polskimi, broniącymi przedewszystkiem 
interesów polskich i całego narodu 
polskiego i powinni pamiętać, że w po- 
lityce ten tylko zwycięża, kto wie cze- 
go chce i umie żądać. 

Jan Lipkowski. 


Biernacki, mianowany został sędzią śled- 
czym w Grójcu (gub. warszawska). 
Starszy kandydat do posad sądowych 
przy warszawskim sądzie okręgowym 
p. Feliks Czerniakowski mianowany 
sędzią śledczym w Sochaczewie. 

Powiększenie załogi. Wobec niedo- 
statecznych, zdaniem władz, sił załogi 
warszawskiej podczas stanu wojenne- 
go ostatnimi czasy, do pełnienia służ- 
by wojskowo-połicyjnej, zaczęto ściągać 
do Warszawy załogi z twierdz: Modli» 
na, Dęblina, Zegrza i Brześcia Litew- 
skiego. 

Akcyjne Tow. zjednoczonych fabryk 
bawełnianych w Łodzi, mające na celu 
skombinowanie + największych przed- 
siębiorstw łódzkich K. Scheiblera, I. K. 
Poznańskiego, manufaktury Widzew- 
skiej i I. Grohmana, zostało świeżo za- 
twierdzone. 

Kapitał zakładowy nowego Towarzy- 
stwa składa się z 84,000 akeyi pier- 
wiastkowych, po 250 rb., w sumie 21 
mił rb. i z 37,000 akeyi dodatkowych 
po 250 rb.—w sumie 9 mil. rb. Akcye 
pierwiastkowe rozdzielone zostaną po- 
między właścicieli akcyi łączących się 
przedsiębiorstw w stosunku do kapita- 
łu nominalnego należących do każdego 
akcyonaryusza akcyi jednego z wymie- 
nionych towarzystw i uważane są za 
w pełni wpłacone. Wszystkie istnieją- 
ce akcye łączących się przedsiębiorstw 
zostają umorzone. Akcye dodatkowe 
mają być opłacone w ciągu roku od 
chwili ogłoszenia ustawy. Towarzystwo 
może wypuszczać i obligacye. 

Natomiast p. Maurycy Poznański wy- 
stąpił z łódzkiego „Tow. Akce. I. K. Po. 
znański* i wstąpił do Tow. ake. „Chło- 
pok“, jako akcyonaryusz z kapitałem 
3,000,000 rb. Towarzystwo to zajmuje 
się tylko eksploatacyą bawełny w Azyi 
środkowej. P. Maurycy Poznański z 
tego powodu przenosi się na stałe do 
Moskwy. 

Z teroru. Z Włodawy donoszą do 
„Warsz. Dniew.:* W niedzielę zeszłą 
w Wiszniey zebrało się 1,000 ludzi ze 
wsi okolicznych. O g. 11 rano do od- 
działu pocztowo-telegraficznego, znaj- 
dującego się w punkcie bardzo oży- 
wionym, weszło 4 ludzi i grożąc brau- 
ningami, krzykhęoł: „Prosimy wstać 
i nie ruszać się z miejsca“. W biurze 
podówczas znajdował się naczelnik od- 
działu, Niedźwiecki, urzędnik Dobryan 
i interesant kupiec. Na żądanie napa- 
stników p. Niedźwiecki oddał im klu- 
cze od kasy, z której zabrali 556 rb. 
26 k. gotówką, za 161 rb. marek po- 
cztowych i za 3,308 rb. marek stem- 
plowych, oraz rewolwer Smitha i Wes- 
sona. Jeden z napastników wybiegł 
do kuchni, przyniósł stamtąd topór i 
rozbił nim aparat telegraficzny. W tym 
samym czasie u wejścia od ulicy stało 
3 wspólników napadu: z nich dwaj z 
mauzerami a trzeci z brauningiem i ze 
sztandarem czerwonym z napisem 
„Polska partya socyalistyczna. Niech 
żyje rewolucya*. . 

Na ulicy było kilkuset Zydów i wło- 
ścian, którzy spokojnie przyglądali się 
zajściu i dopiero, gdy z okna mieszkania 
p. Niedźwieckiego wyskoczyła jego 
córka i zaczęła wzywać pomocy, lud. 
ność w popłochu rzuciła się do ucie- 
czki. Z oddziału pocztowego napastni- 
cy wyszli na ulicę i udali się w kie- 
runku Dubicy, rozrzucając proklama- 
cye i śpiewając pieśnr rewolucyjne. 
Nie spieszyli się oni, lecz szli wolno 
wśród tłumu ciekawych. Dopiero, gdy 
zjawiło się trzech strażników, zaczęli 
uciekać i zrzuciwszy z wozu spotkane- 
go włościanina, popędzili cwałem. Stra- 
żnicy ścigali ich wozem  parokonnym. 
Minąwszy wieś Dubicę, napastnicy ze- 
skoczyli z wozu i rzucili się w krzaki, 
a następnie na pola i błota ku wsi 
Rowaczko. Strażnicy przesiedli się na 
konie, ale te były liche i pościg się 
nie udał. Widziano jeszcze uciekają- 
cych w lesie komarowskim i żeleziń- 
skim, w którym atoli zniknęli już bez 
śletdu. 

Lipiec w cyfrach. Poniżej przytaczamy nic- 
które liczby z kroniki wypadków w Warszawie 
za miesiąc lipice. Nie wszystkie dane są tutaj 
może wyczerpujące, tworzą one jednak w przy- 
bliżeniu charakterystykę miesiąca. 

Zamachów samobójczych było 31 (13 męż- 
czyzn i 18 kobiet). W It wypadkach nastąpiła 
śmierć, w pozostałych 20 wypadkach zdołano 
desperatów przywrócić do życia. Co do sposo- 
bów targnięcia się na życie, to przewaga przy- 
pada na trucie się (25 wypadków). W poró- 
wnaniu z czerwcem liczba wypadków spadła 05. 

Znaczna liczba była utonięć (20) „w Wiśle 
w stronach podmiejskich i gliniankach. Te je- 
dnak zaliczyć należy do wypadkowych. 

vubryka tajemnych zabójstw, porachunków 
i zamachów obfitowała w mnóstwo wydarzeń, 
z których z górą 10 zakończyło się śmiercią. 

Były toż wydarzenia walk ulicznych, do kió- 
rych należy ostatnia strzelanina w Alejach Je- 
rozolimskiel. 

Kronika wypadków notowała liczue wybuchy 
bomb terorystycznych, przeważnio nieszkodliwe. 

Co się tyczy liczby osób, aresztowanych w 
lipcu przez agentów wydziału ochrany, to, jak- 
kolwiek uatalić ją trudno, w każdym razie li- 
czba ta przewyższa niewątpliwie 500 wypadków, 
gdyż w okresie czasu od dnia 1:3 do 19 lipwa, 
to jest w przeciągu tygodnia, aresztowano w 
Warszawie 141 osób. 

2 rozporządzenia generał-gubernatora war- 
szawskiego 9 skazanym na śmierć zmieniono 
karę śmierci na terminowe ciężkie roboty. Z wy- 
roku warszawskiego sądu wojennego skazano na 
śmierć przez powieszenio 10 ludzi. 

Pogotowie ratunkowe wzywane było do 56:3 
wypadków, czyli o 3-4 wypadki mniej, niż w 
czerwcu. Wogólo od początku roku liczba we- 
zwań Pogotowia dosięgła liezby 5,136. 


Litwa. 


Samobójstwo. W dniu G6-ym sierp- 
nia n. st. około godz. 11-ej wieczorem, 
w majątku Usza, w pow. wilejskim, 
wybuchł pożar, od którego spłonęła 
suszarnia. Kiedy ludzie nadbiegli i 
rozrzucili płonący bndynek, wewnątrz 
jego ujrzano zwęglone zwłoki właści- 
cielki majątku, p. Zofii Klimontowi- 
czówny, w wieku lat 47. W pobliżu 
trupa znaleziono scyzoryk opalony, oraz 
rewolwer z wystrzelonym nabojem. 
Sledztwo zarządzone wykazało, że nie- 
boszczka od pewnego czasu zaczęła 
okazywać pewne oznaki rozstroju umy- 
słowego. W pokoju jej po śmierci zna- 


Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


Nominacye Polaków. Sędzia śledczy 
Il rewiru powiatu ufimskiego p. Maciej 
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leziono na stole kartkę następującą: 
„Proszę nikogo nie czynić odpowie- 
dzialnym za moją śmierć. Zofia Kli- 


montowicz*, rozmaite pakiety z nadpi- 
sami oraz list, zaadresowany na imię 
brata nieboszczki, D. Klimontowicza, 
b. członka kurskiego sądu okręgowe- 
go. W liście mieboszczka wspomina, 
między innemi, o czarnej melancholii, 
która jej nie pozwala żyć dłużej. 
Napad na dwór. Niedawno—pisze 
„Kur. Lit.“ zaszedł wypadek napadu 
na dwór—w majętności Czuryłowo p. 
Baranowskiego, w pow. horeckim (gub. 
mohylowskiej). i 
Ośmiu zbójów, po sieroryzowaniu 
służby folwarcznej, oraz znajdującego 
się podówczas we dworze strażnika, 
wtargnęło do domu mieszkalnego i za- 
Żądało wydania pieniędzy. Przerażony 
właściciel majątku wręczył im goto- 
wiznę, w sumie około 400 rubli. Ra- 
busie poprzestali na tem i nie czynili 
dalszych poszukiwań. Tym sposobem 
ocalały kosztowności i nieco papierów 
wartościowych. Wkrótce też zaalar- 
mowana policya udała się w pogoń za 


bandytami. Podobno już zaaresztowano 
parę osób, które brały udział w napa- 
dzie. 


4 września 1907 r. 


Pod powyzszym tytułem w szeregu pytań i odpo- 
wiedzi. siara się „Ruse rozwiązać kwestyę stanów 
wyjęikowych w Rosyi. 


Pytanie. Proszę powiedzieć, wierzący 
w prawdę i prawnośc, czy długo je- 
szcze będziemy mieć ochrony wzmo- 
enione i nadzwyczajne? 

Odpowiedź. Wierzę w prawdę i pra- 
wność. Termin ustawy o ochronie wzmo- 
cenionej i nadzwyczajnej upływa w dniu 
+ września r. b. Wypływa więc z tego, 
że jeśli termin działania tej ustawy nie 
zostanie przedłużonym, to w dniu 4 
września, a więc za trzydzieści parę 
dni powinny ustać ochrony nadzwy- 
czajne i wzmocnione. Wszędzie, gdzie 
tylko stanu wojennego nie ma lub gdzie 
go nie ogłoszą, rozpocznie się spokojny, 
normalny bieg życia. 

Pytanie. I kto, według prawa ogła- 
sza stan nadzwyczajnej lub wzmocnio- 
nej ochrceny? 

Odpowiedź. Według ustawy z 1881 r, 
co 3 lata odnawianej dawniej, a osta- 
tinim razem na i rok, prawo wprowa: 
dzania stanu uchrony wzmocnionej 
przysługiwało ministrowi spraw We- 
wnętrznych, oraz generał-gubernatorom 
za potwierdzeniem ministra spraw We- 
wnętrznych. Ochrona nadzwyczajna mo- 
gła być wprowadzaną nie inaczej, jak 
na wniosek komitetu ministrów. Naj- 
wyżej zatwierdzony. A chwilą wydania 
praw w dniu 23 kwietnia 1905 r. we- 
dług par. 15, prawo wprowadzania sta- 
nu wojennego, lub też ochrony wyjąt= 
kowej, przysługuje wyłącznie Cesarzo- 
wi. Í obecnie nietylko ochrona nad- 
zwyczajna, ale i wzmocniona może być 
wprowadzoną tylko na mocy Najwyż- 
szego Ukazu. 

Pytanie. Komu więc przysługuje wła- 
dza przedłużenia dzialania ustawy z 
1881 roku, która utraci swą siłę w d? 
4 wrzesnia? 

Odpowiedź. Najwyższy manifest z d. 
17 października 1905 r. postanowił, że 
żadne prawo nie może wrócić do życia 
bez zgody Dumy państwowej. Według 
art. 86 praw zasadniczych państwa, ża- 
dne prawo nie może wejść w Życie bez 
aprobaty kady państwa i Dumy pań- 
stwowej, oraz być stosowane bez sank- 
cyi Cesarza. Przedłużyć działanie pra- 
wa, wydanego na pewien okres czasu, 
może tylko ta władza, która ma prawo 
wydawania nowych praw. A więc, aby 
przedłużyć działanie ustawy z 1881 r. 
o wzmocnionej i nadzwyczajnej ochro- 
nie, potrzebnem jest przyjęcie tego 
projektu prawa przez Radę państwa, 
Dumę państwową, oraz zatwierdzenie 
go przez Cesarza. 

Pytanie. Ale wszak w wielu miej- 
seowościach termin trwania ochrony 
wzmocnionej lub nadzwyczajnej prze- 
kracza d. 4 września r. b. Czyż tam 
utrzymają się stany wyjątkowe, jeśli 
do d. + września nie zostanie przedłu- 
żonem działanie ustawy z 1881 roku? 

Odpowiedź. Bynajmniej. Ponieważ w 
d. 4 września prawo o wzmocnionej i 
nadzwyczajnej ochronie traci moc obo- 
wiązującą — prawo to już nigdzie nie 
może być stosowanem. Ukazy Najwyższe 
wydawane na podstawach art. 15 praw 
zasadniczych, stosują się tylko do da- 
nej miejscowości i na dany termin dzia- 
łania stanu wyjątkowego lub wojen- 
nego. Ale oba stany zarówno są pra- 
wami materyalnenii, określającemi sto- 
pień ograniczenia praw obywatela i 
stopień rozszerzenia praw administra- 
cyi i mają moc obowiązującą tylko 
wtedy, gdy są wydane w porządku 
prawodaw czym. 

Pytanie. Ale może, z punktu widze- 
nia obecnego rządu nie będzie jeszcze 
można wszędzie przejść w d. 4 wrze- 
śnia do zwyczajnego stanu normalnego. 
Może rząd uzna za niezbędne pozosta- 
wienie w niektórych miejseowościach 
wzmocnionej lub nadzwyczajnej ochro- 
ny? Tymczasem Duma państwowa zwo- 
łaną będzie dopiero w d. 1 listopada, 
Jakże się stanie w takim razie: 

Odpowiedź. Jedyna droga prawna 
wskazana jest tylko w art. 87 praw 
zasadniczych. Można powiedzieć, że za- 
stosowanie art. 87 w celu przedłużenia 
ustawy o ochronie wzmocnionej i nad- 
zwyczajnej, będzie w danej chwili naj- 
odpowiedniejszem z wypadków, w ja- 
kich artykuł ten nieraz był stosowany. 

Pytanie. A jeśli ustawa z 1881 r. 
przedłużoną zostanie w d. 4 września 
na rok choćby na zasadzie 87 art. praw 
zasądnicz., to, czy rząd będzie musiał 
wnieść tę sprawę pod obrady Dumy 
państwowej i czy inaczej w d. 1 sty- 
cznia ustawa ta znów straci swą moe 
obowiązującą? 

Odpowiedź. Bez wątpienia. Zresztą 
rząd posiada przygotowany nowy pro- 
jekt prawa o stanie wyjątkowym. Jeśli 
projekt ten czy w całości, czy też z 
poprawkami przyjęty zostanie przez Du- 
mę państwową, Radę i do d. 1 stycznia 
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zostanie zatwierdzony przez Cesarza, to 
rząd mógłby nie wnosić do Dumy pra- 
wodawczego rozporządzenia w sprawie 
przedłużenia ustawy z 1881 r., tembar- 
dziej, iż sam rząd uznaje, że uslawa 
ta jest niżej wszelkiej krytyki. 

Pytanie. A czy pan nie przypuszcza, 
że ustawa z 1881 r. może zostać prze- 
dłużoną w inny sposób, nie na mocy 
art. 87 praw zasadniczych? 

Odpowiedź. Byłoby to przekroczeniem 
zasadniczych praw Cesarstwa. Jest to 
zresztą niemożliwem i ze względów 
formalnych. 

Pytanie. Jak to — formalnych? 

Odpowiedź. Każde prawo, aby być 
wprowadzonem, musi zostać w okre- 
ślonym prawem porządku opublikowane. 
Ogłaszanie praw, według art. 91 praw 
zasadniczych, należy do Senatu, art. 
zaś 92 praw zasad. powiada: „uchwały 
prawodawcze nie mogą być ogłaszane, 
jeśłi porządek ich wydania nie zgadza 
się z ustawami zasadniczych praw“. 
Jasnem jest przeto, że Senat ogłosi o 
przedłużeniu ustawy z 1881 r. o ochronie 
nadzwyczajnej i wzmocnionej tylko 
wtedy, jeśli to się odbędzie w porządku 
art. 87 praw zasadniczych. 

Pytanie. Jesteś pan tego pewny. 

Odpowiedź. Bezwarunkowo. Senat 
wszak jest stróżem praw Cesarstwa. 
Senatorowie są to wszak najwyżsi sędzio 


wie, niezależni w spełnianiu swych 
świętych obowiązków. Proszę sobie 


przypomnieć mowy ministra sprawie- 
dliwoścj o senacie i wogóle o sądzie 
rosyjskim, jakie wygłosił w Dumie pań- 
stwowej i w Radzie. (Czyż po tem mo- 
żna jeszcze wątpić! 


Z prasy rosyjskiej. 


„kussk. SH“ daje odprawę tym rea- 
kcyjnym organom prasy rosyjskiej, któ- 
re nie przestają atakować Finiandyi. 


«Nasi eputryoci» — pisze dziennik moskiew- 
ski= nic mogą pogodzić się z tem. że mały na- 
ród uczciwy i pracowity urządza się po swoje- 
mu i doszedł do takiego stopnia rozwoju kultu- 
ralnego i dobrobytu o jakim, dopóki co, nasz 
naród marzyć nie może. Zazdrość brudna ośle- 
pia ich--uic widzą oni prawdziwych przyczyn 
dobrobytu finluudzkiego». 


Podkreślając dążenia rusyfikacyjne 
„patryotów* nietylko w  Fiolandyi, 
lecz i wogóle na kresach „Russk. SH“ 
konstantuje 


<patryoci» nie zastanawiają się zupełnie nad 
tem, czy to będzie Korzystue dla kRosyi. Dziec- 
©'nne uczucie urojonej krzywdy przywacza w 
nich zdolnosć oryentowania się w syluacyi. 


Wskazując następnie na niezwykły 
rozwój kulturalny. społeczny i ekono- 
miczny narodu finlandzkiego, na kwi- 
tnący stan przemysłu, rolnictwa io- 
światy, który Findlandya zawdzięcza 
szerokie i swobodnej inicyatywie spo- 
łecznej i prywatnej, dziennik moskiew- 
ski uznaje za naturalne 


«że Linlandya nie chee 
której zyskała tak wiele» 


i słusznie wnioskuje: 


«Prawdziwy patryotyzm rosyjski powinien 
dążyć nie do bezwzględnego Zduszenia Finlan- 
dyi przez zaprowadzenie w niej systemu, który 
na nas sprowadza tylo cierpień, lecz przeciwnie, 
nam należy skorzystać 2 wynownega doświad- 
czenia tego narodu eneryicznego i zastosować 
jego metodę do leczeniu niedomagań naszej rze- 
czywistościo. 


Z powodu ostatniej  leninowskiej 
uchwały „Riecz* robi uwagę: 


eA więc, w imię «czystości zasad» bolszewi- 
cy Jeszcze raz oagraniczyli jaskrawie swą partye 
od reszty elementów klasy robotniczej, nie ży- 
czących sobie poddawać się kwaranlannie s0- 
cyul-demokralycznej : 


i przewiduje 


«Skutki tych postanowień, oczywiście, będą 
takie, że klasa robotnicza przestanie identyfi- 
kować siebie z jedynym powszechnym, apostol- 
skim, koniecznym do zbawienia, kościołem so- 
cyal demokratycznym. Ucieczka z szoregów s.-d. 
rozpoczęła się już w roku zeszłym, Wtedy 
<uświadomieni» robotnicy umykali do szeregów 
s.-Tr-ów. Dziś, z ożywieniem się idei «ekono- 
mizmu», powstaje nowa przynęla. Robotnicy 
masami przechodzą do «syndykalzinu». Znacze- 
nie tego ruchu zrozumiemy lepiej, jeżeli zwa- 
żymy, że obok lece. ray ruchu zawedow ego, 
syndykalizmu pokojowego łatwo zaszczepia się 
idea syndykalizmu rewolucyjnego, zbliżającego 
się do anarehizmu, Źawiódlszy się jednakowo 
i na bolszewiekiem cpowstaniu zbrojnem» i ua 
imieńszewiekim parłamentaryzmie, robotnicy po- 
wracają do starego światopoglądu Proudhona 
i Bakunina. Ani cpaństwo parlamentarne», ani 
państwo, rządzone przez «dyktaturę proletarya- 
tu», nie niq może zrooić dla sprawy robotniczej. 
Sprawy swojej brobić powinni oni sani. Na 
gruncie tych poglądów, oczywiście, możliwa jesi 
różnego rodzaju taktyka. Mówić obecnie o niej 
nie mamy zamiaru, praguęliśny tyiko podkreślić, 
że każda taktyka, bez względu na jej rodzaj, 
wyprowadza klasę robotniczą poza poświęcone 
nagrodzenie prawowiernej socyalnej-deniokracyi. 
Wobec tego w danej chwili mniej, aniżeli kie- 
dykolwiek, twierdzić można, że sucyalna demo- 
kracya wykonała zadanio swoje—jedyncj kiero- 
wniezki rosyjskiej klasy robotniczej». 

„Russk. Znamia* z rozpaczą stwier- 
dza ogólny brak patryotyzmu w Rosji, 
nawet wśród... żandarmów: 

«Absolutny brak patryotyzmu nawet w sfe- 
rze wojskowej, do której należy i oddzielny 
korpus żandarmów, jesi jakąś klęską żywiołową 
w Iiosyt>. 

Nadzwyczajne to odkrycie zrobił 
organ p. Dubrowina dopiero teraz z 
powodu, że rosyjskie władze żandarm- 
skie wozbudili chodatajstwo przed wła: 
dzami finlandzkiemi 6 wydanie Ro- 
syan, którzy obecnie stają przed sądem 


zejść z drogi. na 


finlandzkim, eskarżeni o fabrykacyę 
bomb. 
„Now. Wr.“ słajo w obronie pa- 


tryotyzmu żandarnskiego. 


«Według wszelkiego  prawdopodabicństwa 
chodatajslwo, poprostu omyłka kronikarza dzien- 
nikarskiego» 


pisze organ p. Suworina, lecz nie 
oburza się, że 

<armia rosyjska-- według eRussk. Zn.» — za- 
traciła jasność pojmowania nie tylko wojskowej 
lecz nawel wogóle obywatelskiej godności. Od 
niej ogólna zuruza przeszła i na armię urzędni: 
CZA. 7» 

Twierdzenie nawet na szpaltuch or- 
ganu Związku narodu rosyjskiego, 
niezwykłe i—charakterystyczne. 


(sk.). 


Z życia rosyjskiego. 


Partya Odrodzenia pokojowego zwo- 
łuje na d. 25 sierpnia do Moskwy zjazd, 


w którym wezmą udział członkowie (i-|i wyzyskanie tychże owoców na ko- 


lii moskiewskiej i petersburskiej, ko- 
mitetu centralnego, oraz przedstawicie- 
le grup miejseowych, które wyślą po 
jednym delegacie. Zjazd ma sią zająć 
wyjaśnieniem stanowiska, na  jakiem 
znalazła się partya po śmierci hr. Hey- 
dena, oraz omówieniem sprawy wybo- 
rów. Wybranym prócz tego zostanie 
prezes komitetu centralnego. Jako kan- 
dydatów podają 1). Szypowa i N. Lwo- 
wa. Rozpatrywaną również będzie kwe- 
stya platformy wyborezej i bloków z 


innemi partyami. To ostamie zwła- 
szcza jest niezmiernie ważnem dla o0- 
drodzeńców, a to dlatego, Że wobec 


| małej swej liczebności, w wielu miej- 
seowościach oddawać będą musieli gło- 
sy na kandydatów innych stronnictw. 
Można oczekiwać, że po zjeździe komi- 
tet centralny wyda odezwę do wybor- 
ców z platformy przedwyborczą i Wy- 
rażeniem poglądu na akt z dnia 3-g0 
czerwca. Sprawa wystawienia kandy- 
datur przez partyę Odrodzenia pokajo- 
wego nie jest jeszcze zdecydowaną. 
Przypuszczalne są kandydatury D. Szy- 
powa z gub. moskiewskiej i księcia B. 
Trubeckiego z Kijowa. Tego ostatnie- 
go popierać mają podobno kadeci. O 
prócz tego w Petersburgu, zdaniem 
wielu, spodziewaneni jest połączenie 
się kadetów z odrodzeniowcami, przy- 
czem na liście ich figurować ma mic- 
dzy innymi petersburski powiatowy 
marszałek szlachty Szubin-Pozdiejew, 
były październicowiec, który obecnie 
zbliżył sią znacznie do lewicy. 

Rada ministrów w najbliższym czasie 
rozpatrzy, jak donosi „Towariszcz*, 
sprawę wyłączenia ze składu gabinetu 
ministrów oberprokuratora synodu i 


kontrolera państwowego. Sprawa ta 
została p ruszoną jeszcze za czasów 
hr. Wittego. tłwczesny  oberprokura- 


tor ks. Oboleński zaznaczył, że ober- 
prokurator nie jest bynajmniej naczel- 
nikiem synodu i że rolę tę oherproku- 
rator nabył, zawdzięczając Pobiedono- 
scewowi. Oprócz tego i sam synod 
nie jest utworzony na zasadzie ogól- 
nej ustawy ministeryalnej. Na zasa- 
dzie też tego ks. Oboleński propono- 
wał usunięcie oberprokuratura ze skla- 
du gabinetu. 

Kontroler zaś państwowy usunięty 
zostanie dlatego, że należenie do gabi- 
netu utrudnia mu kontrolowanie mini- 
sterstw. Pomimo tego wyłączenia vocr- 
prokurator synodu i kontroler mają 
być zapraszani na posiedzenia gabine- 
tu z prawem głosu w sprawach doty- 
czących ich wydziałów. 

Nowe pismo czaenosecinne. W poło- 
wie sierpnia w Petersburgu zacznie 
wychodzić nowy dziennik czarnej seci- 
ny, który będzie bronił spraw przewa- 


żnie właścicieli ziemskich. [nicyatora- 
mi tego wydawnictwa Są: kurski 
marszałek szlachty hrabia. Dorrez, 


hr. Ołsufiew, książę Andrzej Szytyński- 
Szychmatow, hr. Stenbock - Fermor, 
p. Bekietow i inni. 

Niezadowolenie z p. Bulaceia. W dniu 
31 ub. m. aa posiedzeniu rady Zwią- 
zku narodu rosyjskiego, rozpatwywaną 
była sprawa pociągnięcia przez P. Bu- 
łacela do odpowiedzialności A. Stołypi- 
na. Wszyscy mówcy wypowiadali 
się przeciwko pociągnięciu, twierdząc, 
że: „A. Stołypin jest takim samym 
patryotą, jak my, pociąganie go więc 
do odpowiedzialiości jest żartem źle 
A o Opinię tę przesłano 
p. Bułacelowi, nieobecnemu na posie- 
dzeniu rady. 

„Związkowcy“ zbierają wszelkie in- 
formacye, dotyczące subsydyum, wyda- 
nego jakoby przez rząd pazdziernikow- 
com w sumie 800 tysięcy rb. Przez 
osobę, specyalnie wydelegowaną do 
sier biurokratycznych, Związek dowie- 
dział się jakoby, że w istocie subsy- 
dyum zostało wydane, w jakiej a 
że sumie — niewiadomo. Rada głó- 
wna chce ogłosić tę wiadomość i już 
podobno zapytuje „związkowców* pro 
wincyonalnych, jak się oni zapatrują 
na fakt popierania przez rząd paździer- 
nikowców, tych „kadetów drugiego 
rzędu**. 

Sędziowie przysięgli. W tych dniach, 
według siów „Towariszcza*, posiedze- 
nie petersburskiego sąduokręgowego nie 
mogło dojść do skutku dlatego, Że z 
3 sędziów przysięgłych stawilo się 
zaledwie 11, z 17 zaś zastępców — ani 
jeden. 


Gentralizacya towarzystw 
dobroczynnych. 


Z takim trudem i wysiłkiem cierpli- 
wości i zabiegów powstają u nas To- 
warzystwa dobroczynne, Warunki eko- 
nomiczne, społeczne, wreszcie oderwa- 
nie każdej jednostki od pnia narodo- 
wego, rzucenie na fale obcoplemieńców, 
domagają się, by tych ognisk serca i 
czynu było jak najwięcej. Lecz nas, lu- 
dzi rozumiejących potrzebę współpracy 
i troski nad dobrem upośledzonej ua- 
szej braci coraz mniej, większość tu- 
tejszą uważa się za podróżnych, któ- 
rych dążeniem jest najgłówniejszem 
zrobić pieniądze i powrócić do ojczy- 
stych kątów, więc lokalne potrzeby ich 
nie interesują. Więc sił i tak nie wiel- 
kich nie wolno nam rozdzielać, bo ich 
nie starczy dla zaspokojenia niezłiczo- 
nych potrzeb naszej społeczności. Je- 
dnostka, czy dziesiątek w pracy so- 
cyalnej prędko się nurzy—traei energie, 
z zapałem zapoczątkowana praca ustępuje 
ociężałości, potem trakLowaniu niedba- 
łemu, a kończy się upadkiem instytucyi, 
zwłaszcza, gdy niema żelaznych fůn- 
duszów, lub niewyczerpanych kas ofia- 
rodawców. Otóż, jeżeli gdzie, to my na 
kresach musimy centralizować swą 
pracę —z jednej strony tworząc trady- 
cyę pracy, doświadczenie, z drugiej 
strony wytwarzać ludzi, którzyby daną 
instytucyę umiejętnie prowadzili, by z 
ustąpieniem jednostki nie upadała dzia- 
łalność, a pole pracy górowało. Lu- 
dzi takich tworzy nie emulacya człon- 
ków, lecz świadomość pracy, zebrała 
trudycyą dzielnych jednostek umieją- 
cych się zapoznawać z owocami so- 
cyalnego ustawodawstwa w państwie 


rzyść najbiedmejszych z nas, wreszcie 
wobec konieczności uświadomienia v- 
gółu o kwestyach piekących dobra 
bliźnich i odkrywania niedoli warstw 
żyjących niv za górami, lecz obok nas 
w suterenach, lochach i poddaszach. 

Tylko wtajemniczona, mozolna praca 
może takich mężówi niewiasty czynu 
wyrobić. 

Z4 wzrostem kuliuralnego życia mas, 
potrzeba tworzenia nowych instytucył. 
wzmagać się będzie. Szczerb takich nie 
może być w gmachu kultury naszej. 
I znowu się wzmogą starania o środki. 
znowu wyzyskanie dobrych sere z do: 
brą sakwą, znowu opanowanie ustaw 
socyalnych jak mianowicie ogniska, 
dokądby zestrzelały i skąd wychodziły 
siły poszczególnych towarzystw. 

Społeczność zagraniczna długo na- 
myśłala się nad użytecznością centra- 
lizacyi dobroczynnych towarzystw i 
przeszła wszelkie próby i rezultat oka- 
zał, ż¢ eenfralizacya w praktyce nie- 
wymowne oddaje usługi i przyczynia 
się do żywotności instytueyi, które, jak 
«ię dowiadujemy, od czasu zjednocze- 
nia rozpoczęły nową, złotą erę w swem 
istnieniu W Niemczech „Charitas“, 
związek ecntraluy towarzystwa dobro- 
czynności, jaki się rokroczme w coraz 
to innem mieście odbywa, wykazuje 
donioslość usiłowań centralizacyi—idą- 
cej w jednym kierunku, nie rozstrzeli- 
wająe swych sil. 

Dnia 17 maja nastąpiło w Poznania 
połączenie towarzystw katolickich dobro- 
czynności w jeden Związek. a skutków 
świetnych zaznaje pwaea dobroczynna 
w calem Księstwie Poznańskiem. Ja 
już nie siegam tak szeroko. by w całej 
Ukrainio wszystkie zakłady dobroczyn- 
ne zjednoczyć w jeden węzeł centrali- 
zacyjny, lecz myślę, by u nas w kijo- 
wie nastąpiki lederacya wszystkich to- 
warzystw z oddzielną autonomiją każdej 
instytucyi, Nie mam ną względzie tyl- 
ko zrównoważenia sił naszych, trudnych 
stosunków oraz tak hcznego zastępu ` 
ludzi rozbieżnych przekonań i wszel- 
kich stanów, ale dobro samych insty- 
tueyi, które uzupełniając się i zaspaka- 
jnjąc nowe kulturalne potrzeby nasze, 
zjednoczy nas bliżej, wzmocni, braki 
wyrówna, dając żywotniejszy dobieg 
życia organizmowi każdej instytueji, 
oszczędzając wydatki, skupiając ogólne 
bogactwo czynu. Wreszcie przez zje- 
dneczenie unikniemy rozmaitych utar- 
czek i nieporozumień pomiędzy pokre- 
wnymi sobie celami i działalnością to-, 
warzystw. Podkładem tych instytucyi, 
jak żłobki, ochrony, kuchnie dla ubo- 
gich, tanie noclegi, przytuliska dla 
starców obojga płci, towarzystwa opieki 
nad dziećmi. terminatorami, szwaczka- 
tui, słagami, wychodźcami, biuro wy- 
szukiwania pracy, zajęcia, pomocy le- 
karskiej, prawnej, opieki nad sierotami, 
chorymi opuszczonymi, wynajdywanie 
biednych nie mających odwagi prosić 
o jałmużnę, o pracę, ogniska oświa- 
towe — jak kursa dla analfabetów, za- 
kładanie bibliotek dla biedniejszej lu- 
dności, odczytów, pogadanek; wszystkie 
te instytucyc m ją podkład małość bli- 
źniego, A zatem mając punkta styczne, 
czy nie słuszna jest rzecz, by te towa- 
rzystwa zjednoczyly się celem wspólnej 
i wydatniejszej pracy, i wskazywały 
sobie nowe drogi i sposoby pracy do- 
broczynnej. 

Uważam, że spuleczność nasza w Ki- 
jawie powinna sama domagać się scen- 
tralizowania wszystkich istniejących i 
mających puwstać instytucyi dobro- 
czynno-spolecznych. i 

Ks. K. Siedlecki. 


r 


Głos wolny. 


Rubryka ta, otwarta dla wszy- 
stkich, powaznie chcących się 
wypowiedzieć o sprawach, ogół 
nasz obelodzacych, jest wolną 
areną dla głoszenia i ściera- 
nia się różnych poglądów i o- 
pinii. ledakcya. 


„Prawda w oczy kole“. 
Nteraopalskie przysłowie, 


Tyle listów od osób bardzo powa- 
żnych otrzymałem z rozmaitych zaką- 
tków naszego kraju i tyle słów uzna- 
nia za „odwagę w wypowiedzeniu pra- 
wdy“, że byłoby to dla mnie zupełnie 
dostatecznym dowodem, że w artykule 
swoim o wyścigach Ploskirowskich wy- 
raziłem opinie, z którą się poważna i 
myśląca część spoleczeństwa naszego 
solidaryzuje. Odezwa więc Pana Po- 
górskiego, umieszczona w 168-ym nu- 
merze „Dziennika“, mogłaby śmiało 
pozostać bez odpowiedzi, wywołujące je- 
no uśmiech ironii na widok tyly zdań 
sprzecznych, a zarazem — goryczy, na 
myśl, że kwestye tak ważne i zasadni- 
cze, zamiast znaleźć oddźwięk, trafiają 
na powierzchowne branie rzeczy przez 
osobników nazywających je „błahą ar- 
gumentacyą" i chęć ośmieszenia tego 
co dla każdego, co się za Polaka i o- 
bywatela kraju, nietylko z imienia 
uważa, powinno być świętem. 

Nie cheę jednak pozosiać dłnżnym 
w odpowiedzi: Po pierwsze więc zwra-, 
cam uwagą p. P. na w, że pierwsza 


moja korespondencya w tym samym 
przedmiocie (umieszczona dla niezna- 
nych mi powodów znacznie później), 


wykazuje, jasno jakiego jestem zdania 
co do sportów wogóle: wątpię zaś 
bardzo, by tem, że kilku paniczów ska- 
kać będzie przez rowy i barycry ocze- 
kując oklasków i nagród, cale  społe- 
czeństwo nasze miało być rozbudzone 
„Z gnuśnej apatyi do cewiczeń fizy- 
cznych*; gdy przeciwnie, towarzystwo 
gimnastyczne tak poslawione jak Za 
kordonem mogłoby mieć ogromne zna- 
czenie i przyczynić się do  wskrzesze- 
nia ducha rycerskości w najszerszych 
warstwach, o które obecnie, jeśli nie 
więcej, to bodaj o tyle chodzić nam 
powinno, jak o klasę „uprzewilejo- 
wang“. 

Wszyscy najdzielniejsi 
nasi na jedno się godzą 
chów koni jest rzeczą bardzo 
wną, a mało korzystną. Nie 


gospodarze 
nbecnie, żí 
koszto- 
mówię, 
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by każdy z nas nie mógł wychować | literalnie zasypany wszelkiego rodzaju ļ Czajkowski, który leż w swoim czasie j będu następujące chóry: dwa miejscowe (Clew-|cy poboreę sklepów monopolowych.| Ufa, + sierpnia. — W dniu wczoraj- 

co roku pewnej ilości młodzieży, dla|odezwami i broszurami. Jest dość|padł ofiarą oszustw, dokonywanych |land). ehór z Chisago. z Bay City, z Toledo.i Zabrano mu 5,464 rb. szym wieczorem w ogrodzie Teatral- 
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odświeżenia remanentu, pod siodło lub 
‘la zaprzęgu, takiego jednak konia nikt 
y nie ośmielił się puścić na tor wy- 
cigowy między importawane tolblaty 
huntery. To też wyścigi takie, jak 

się u nas praktykują, na modlę angiel- 
ską, są zbytkiem, nu który najbogatsi 
tylko pozwolić sobie mogą, a jeśli prze- 
ciętny szlachcic w ieh ślady pójdzie 
smutny bywa tego koniec, jak widzi- 

i my z dawniejszych i niedawnych przy- 
kładów. Czyż rzeczywiście młodzież 
nasza do tego stopnia zgnuśniała, że 
bez nadzwyczajnych: wygód obejść się 
nie może? w każdym razie wpisowe do 
„Country Clubu“ (czy niema odnośnej 
polskiej nazwy, że musimy zapożyczać 

ią od Anglików:) jest dla przeciętnej 
„szkatuły szlacheckiej“ zbyt  wygóro- 

zj ne jak na przenocowanie najwygo- 
3 " iejsze parę razy do roku w Płoski- 


"rowie. 

Jakiego rodzaju „wymiana zdań“ i 
poważna dyskusya mogą mieć miejsce 
przy dźwiękach „Cacke Walku i „Ma- 
tehieh'u* i odgłosach wyskakujących 
korków z butelek — domyśleć sie nie 
trudno. 

W porównaniu do kosztów, 
sionych na urządzenie dwóch 

rzystw, sumka ofiarowana na kosciół 

me jest weale „pokazżną*, a w poró- 

wnania z nagrodami wyścigowemi wy- 
duje się zbyt skromną i jest zaledwie 
kropłą tego, co powinni byli oliarować 
iniecyaiorowie tej zabawy, jeśli holdują 
zasadzie wypowiedzianej przez p. P. w 
łacińskiej sentencji. 

Co do Banku ziemiańskiego, 
tueyi niezbędnej w naszym kraju, p. 
P. jest dwóch zdań: w początku przy- 
znaje. że jest to tak potrzebne, że „prez 
myśl by nikomu nie przyszłu podda- 
wac choćby w wątpliwość pożyteczność 
takowej“ następnie,  przypomniawszy 
sobie, że z urzędu inusi wszystko kon- 

„„trować, jest wręcz przeciwnego zdania, 
"o iWiąc, Że instytucya taka „podtrzy- 
 mywać będzie tylko niedołęstwo i nic- 
zdarność*: Od samodziałów, do cuda- 
cznych, przesadnie modnych  kostyu- 
mów, jakie obecnie widzimy. bardzo 
daleko, 

Na koniec pozwolę sobie zwrócić u- 
wagę p. P., że jeśli publicznie zazna- 
czyłem fakt niesprawiedliwego dania 
nagrody nie zaslugującemu, z uszczer- 
bkiem drugiego jeźdźca na wyścigach, 
na których p. P. nawet nie był, to 
musiałem być dobrze poinformowany, 
zaprzeczać więc autenlyezności tego 
faktu i to z taką bezwzględnością i pe- 
wnośeią siebie nikt nie miał prawa. 
Gdyby wyścigi i klub. o których mo- 
wa, były urządzone gdzieindziej, to 
kto wie, czy bym się był odezwał o 
takowych, oczekując by ktoś z miej- 
scuwych ujął się za swój powiat. To 
też sądzę, że zdolniejsze i bardziej do- 
świadczone pióro, mogloby zwrócić u- 
wagę społeczeństwa na herezye kijo- 
wskich kontraktów, ja w danym razie 
tem mniej mógłbym powiedzieć, że 
takowe są mi tylko ze słyszenia zna- 
ne: raz jeden brałem w nich udział 
przed laty i o ile sobit przypominam, 
widziałem wtedy w bardzo  wesołem 
towarzystwie właśnie te osoby, które 
obecnie tak bardzo na tego rodzajn 
przepędzenie czasu i trwonienie pienię- 
dzy są oburzone. 

Bohdan Prawdzic Zaleski. 
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(4 pism i od korespondentów.) 


— Kamionka, (pów. lipowieckieze) długi bar- 

Ilzo Czas niewiedziała nawet o zaduyeh napadach 

i ehspropryaeyeh, W ostatnim jednak tygodniu 

3 spokój ten, według słów «Rady; zostal zamąco- 
ny. Pewnego wieczoru przez wieś jechał artel- 
szczyk majatku «luice., a ponioważ wiózł spo- 

ry sume z Lipowea. olavzalo go dla ochrony 

adu strażników. Zaledwie wyjechali za wies rzu- 

cilo się na-nieh D-iu bandytow, którzy ani przy- 


puszezali obceności strażuików. Czterech rabu- 
SWA seliwytano -- sa to miejscowi  włościanie. 
Piaty zbiegł. 


.— Krzyżopol. W Sokolówce., pow. olgopol- 
skiego, popełnione zostało w tych dniach okro- 
pne zabójstwo. Zanordowano mianowicie za- 
rzadzającego majątkiem p. Stryjewskiego, służą- 
Cegu. służącą i stróża, któremu bandyci odrabali 
atowe, Zbrodnie wykrył ekonom, który  zanie- 
pokojony, że p. S. dłogo nie przychodził do 
£ospodarstwa, przyszedł dowiedziec się o przy- 
czynie opóźnieniu. Dom p. S. znajduje się W 
a rodku wsi. Wdrożono śledztwo i rozpoczelo 

poszukiwania. 

— Z Berdyczowa donoszą do «Kij. Wieslicj» 
0 Gdwiedzeniu miasta przez posia parlamentu 
amerykańskiego W. Benneta, oraz przez dra 
|ischherga z New-Yorku. Powód tych odwie- 
dzin jest nastepujący: Wychodziwo 2 Europy 
do Stanów Zjednoczonych Jak szalenie wzrasta, 
2e obeeme ijość przybywających emigrantów 

WYNOSI rorznie 1,200 tysięcy osób, Zwróciło 10 

uwage rzadu, który też, wybrawszy komisyą z 

J-ch członków parlamentu poleci jej zbadanie 

polnycznego, ekonomicznego i soryalnego sianu 

ludzi emiyracyjnyeh. Członkowie lej komisyi 

senator Dilingham i posel W. Benuel byli w 

Petersburgu. następnie zwiedzili kilka państw 

Osciemych, a w dniu 1 b. m. p. Bennel z do- 

ktorem FV. zawitali do Bordyczowa. Stąd dele- 

pawi odwiedzą jeszcze kilka miast tulejszych w 

celu zaznajomienia się z warunkami kraju do- 

starczającego Ameryce tak dużo emigrantów. 

-~ — Fastów, gub. kijowskiej. Na głównej ulj- 
cy Miasteczka, Kijowskiej, od wody deszczowej 
utworzyła się przed kiłku laty wyrwa, która 

»npiowo rozszerzając się, stala się niebezpic- 
> czną me tyłku dla przechodniów i przejezdnych, 

lorz nawct i budynków, wzniesionych nad brze- 

= CM lego Inprowizowanego jaru. W  Fastowie 
praktykowany jest sposób zrównywania grun- 

tu przćz zasypywanie jam nawozem i innym 

p“ smiceicm Z ulic miasta, ale niezbadane wyroki 
władzy miejscowej sprawily, że dotychczas ` oca- 


© lala ona od zetknięcia się Z subsiancyami tego 
rodzaju, Mieszkańcy miejscowi udali się do 


gubernatora z prośhą a uchronienie ich od mo- 
dnego dziś zsuwania się ziemi. 

„ — Emerytura. W  Odosie w czasie wypad- 
ków październikowyci r. 1906 podczas starcia 
samoobrony i robotników z awanturnikami, zabi- 
iy został kowal warsztatów kolejowych Brian- 
cew. Obecnie główny zarząd zawiadomił mi- 


â czelmka kolei Poł-Zach. że, skutkiem jego sta- 
, rad, rodzinie zabitego wyasygnowano >10 rb. 

rocznej emerytury. jaka to kwota wypluenna be- 
dzie z sum skarbowych. 

JZ Liz" 
Wybory do D isitwowej 
yoory do Dumy państwowej, 

zd < a [= 


— Z pow. lipowieckiego donoszą do 
„itady“, że członkowie organizacyi pra- 
dziwie rosyjskich rozwijają ogromnie 
przedwyborczą agitacye. Powiat jest 


dziwnem, że poczta lipowiecka otrzy- 
muje dużo świstków agitacyjnych w 
opaskach „kKijowskieh  Eparekialnych 
Wiedomostiej*. „Ciekawem jest—-pisze 
„Rada“ — czy to redakcya udziela ła- 
skawie swej zgody na to czarnoseciń- 
com, czy też jest to wprost ich bez- 
czelność. Byłoby to w takim razie 
oryginalną ekspropryacyą, popełnianą 
dla zmniejszenia kosztów poeztowych*. 

Wyborcy postępowi przygotowują się 
również do wyborów, ale wszystko pro- 
wadzą cicho, o zadnych zebraniach i 
posiedzeniach nic nie słychać dotych- 
czas. 


KRONIKA. 


— p m= 


— Sprawy , ziemskie. 


opracowywać środki dla walki z cho- 


lerą, gubernialny zarząd ziemski zupcl- 


nie ignoruje tę sprawę, pomimo, że 
wieś przedstawia nadzwyczaj podatny 


grunt dla rozwoju tej epidemii. Teraz, 
kiedy alarmujące wieści o zbliżaniu 


się epidemii stają się coraz częstsze, 
w gub. kijowskiej odbywa się szereg 
posiedzeń powiatowych komitetów do 
spraw gospodarki ziemskiej, a bezpo- 
średnio po nich zacznie się sesya ko- 
mitetu gubernialnego. Chwila ta by- 
laby najodpowiedniejsza, aby zwrócono 
uwage na grożące nicbezpieczeństwo. 

— Nowe stypendyum. Przy instytn- 
cie komunikacyi w Petersburgu utwo- 
rzone zostało stypendyum imienia na- 
szego rodaka, inżyniera komunikacyi, 
p. Władysława Pawłowskiego, naczel- 
nika kolei Syberyjskiej. Stypendyum 
będzie wypłacane z procentów od ka- 
pitału, złożonego na ten cel przez pod- 
władnych i kolegów inżyniera Paw- 
łowskiego. Stypendyum to, w sumie 
400 rb. rocznie, przysługiwać będzie 
synowi jednego z byłych lub teraźniej- 
szych urzędników linii Czelabińsk— 
Tomsk—lrkntsk. Prawo wyboru sty- 
pendysta należy do p. Pawłowskiego, 
a po jego śmierci do zarządu kolei Sy- 
beryjskiej. 

- Zarząd poczty i telegrafu podaje 
do wiadomości, że w d. 4 sierpnia r. 
b. otwarte zostaly prywatne lilie po- 
cztówe, przyjmujące listy polecone i 
sprzedające marki, w składach apte- 
cznych B. Wroczyńskiego (ul. Karawa- 
jowska Nr 4) i A. Oyer (W. Zytomier- 
ska Nr 86). 

Opcracye pocztowe będą załatwiane: 
w dnie powszednie od g. Sej do 2ej 
po poł. i od +ej do Gej wieczorem. 
W dnie zaś świąteczne i niedziele od 
godz. 11-cj zrana do 2-ej po poł. 

Wszystkie listy polecone, przyjęte 
w wyżej podanych skladach będą do 
dalszego wysłania przekazywane głó- 
wnej poczcie na Kreszczatiku. 

— Zarząd tramwaju światoszyńskiego 
prosi nas o podanie do wiadomości 
ogółu, że we wrześniu rozkład jazdy 
zostanie zmieniony i że będzie kurso- 
wało tylko trzy wagony, odchodzące 
ze stacyi co pół godziny. 

— Nowe ambulatoryum. Na ul. Wo- 
zdwiżeńskiej n-r. 11 w krótkim czasie 
otwarte zostanie nowe 9-te ambalato- 
ryum. Kierownikiem będzie lekarz 
szpitala Aleksandrowskiego, d-r Pace- 
wicz. 

— Qrganizacya koncertów symfoni- 
cznych w r. 1908. Komisya teatralna 
organizacyę koncertów symfonicznych 
w Kijowie w przyszłym sezonie powie- 
rzyła gronu specyalistów-muzyków z 
p. Czeczottem, krytykiem teatralnym 
ip. Tutkowskim, dyrektorem szkoły 
muzycznej na czele. W chwili obce- 
cnej organizatorowie prowadzą pertra- 
ktacye ze słynnymi dyrygentami, pp. 
Noskowskim, Ziłłoti i innymi: Spo- 
dziewanem jest również przybycie na 
jeden koncert znakomitego dyrektora 
orkiestry wiedeńskiej, p. Nikisza. Na 
solistów orkiestry zaproszono pia- 
nistów pp. J. Hofmana i Lewińskiego. 
Pierwszy koncart ma się odbyć d. 22 
października. Skoro tylko ostatecznie 
zostanie wyjaśniony skład dyrygen- 
tów, kółko muzyczne zacznie przyjmo- 
wać podpisy abonamentowe. 

— Sprawy teatralne. Komisya tea- 
tralna pod przewodnictwem p. Tolli 
rozpatrzyła prośbę antreprenera teatru 
miejskiego, p. Brykina o pozwolenie 
na zaangażowanie do opery kijowskiej 


hiszpańskiego tenora dramatycznego, 
p. Fernando del Moral. Ponieważ w 


umowie z miastem antreprener ma 
zastrzeżone, że stałymi artystami tea- 
tru kijowskiego mogą być tylko śpie- 
wacy po rosyjsku, komisya teatralna 
nie uznala za możliwe uwzględnić 
prośby p. bBrykina. Pozwołono nato- 
miast p. Brykinowi zaangażować p. del 
Moral na występy gościnne na czas 
dłażsy z tem zastrzeżeniem, że ceny 
na bilety będą zwykłe. llość wyste- 
pów zostanie okreśłona przez komisyę 
po pierwszych paru debiutach teno- 
rzysty. 

— Wiadomości teatralne. W roku 
bieżącym Kijów będzie miał tylko 
jeden stały teatr dramatyczny — 5v- 
łowcowa. Sezon rozpocznie się I wrze- 
śnia „Trzema Siostrami”, Czechowa. 
Jednemi z następnych przedstawień 
mają być „Siostra Beatrycze“, Maetter- 
linka i „W walee o tron*, Ibsena—w 
Kijowie jeszcze nie grane. Scena prze- 
robioną została na ruchomą, co da mo- 
żność skrócenia antraktów do minimum. 
Trupa ma być podobno wyjątkowo do- 
brą: z zeszłego sezonu pozostali pp. 
Smirnow i Dagmarowi znani z zeszłych 
sezonów, pp. Paschałowa, Bagrow, Or- 
łow-Czużbinin. 

, Nezon operowy rozpocznie się 2 wrze- 
śnia. 

W teatrze Ludowym grać będzie tru- 
pa ukraińska Sadowskiego. 

— W sprawie oszustw w bankach. 
Jak się Okazało, aresztowanie byłego 
urzędnika Bauku wołżsko-kamskiego 
5. Feldmana miało związek z ujęciem 


w pobliżu Charkowa S. Biełowa, przy- 


wódcę tej calej bandy oszustów, którzy 
operowali w Bankach. B. 
b. urzędnik kijowskiej policyi śledczej, 


ipod mianem kupca 


Wówczas, kie- 
dy zarząd mfejski zaczyna energicznie 


jących pożarów w tej samej 


aresztował 


przez B. Czajkowski został przyjęty na 
służbę przez B. i jako kaucyę złożyj 
mu w gotówee 1,000 rb., które natu- 
ralnie przepadły. B. wtedy operował 
(harczenki. Pod- 
czas uresztowania B.. znaleziono przy 
nim mnóstwo kompromitujących go 
dokumentów, z których widać, iż ban- 
da oszustów, na których czele stał B. 
dokonała szeregu nowych oszustw w 
Bankach w różnych miastach. 

— Znałezienie materyi wybuchowej. 
W dniu wczorajszym koło godziny 11 
przed południem na mocy rozporzą- 
dzenia wydziału ochrony przybyła po- 
licya do domów nr 4 i 6 przy ulicy 
Mikołajewskiej, należących do jednego 
właścieiela i szybko przystąpiła do re- 
wizyi strychów. Rewizya dała pewne 
wyniki, albowiem na strychu domu nr 
4, w tej części, która należy do loka- 
la Towarzystwa ubezpieczeń) właści- 
cieli ziemskich kraju Poł.-Zach., znale- 
ziono w zwitku materyę wybuchową 
w proszku. Dalsza rewizyu nie dała 
żadnego rezultalu. Nie aresztowano 
nikogo. 

-— Nieporozumienie. Wczoraj . koło 
godz. il wieczorem do mieszkania p. 
Złotopolskiego (Muzykalny zaułek nr 1) 
przybyła nagle w znacznej liczbie po- 
licya w celu aresztowania zebrania. 
Okazało się jednak, że żadnego zebra- 
nia nie było w tem mieszkaniu. Wi- 
docznie powodem do zjawienia się po- 
licyi była ta ozoliczność, iż w tym do- 
mu i w tymże czasie odbywało się ze- 
branie legalne członków związku loka- 
torów, a dążąca na to zebranie publi- 
czność wprowadziła w bląd policyę. 

-- Aresztowania. W tych dniach a- 
resztowano na ulicy lekarza, ordynatora 
jednej z klinik uniwersyteckich d-ra 
M. Kozincewa, oraz w domu n-r 16 
przy ul. Wielkiej Zylomierskiej ucznia 
aptekarskiego Adolfa Kotona, u które- 
go znaleziono 15 proklamacji. 

— Pożar. Nie zdążyła straż ognio- 
wa powrócić z pożaru w domu p. l[o- 
brynina (przy uł. Prorcznej), jak poka- 
zała się luna nad rynkiem  Troickim. 
Paliły się, jak się okazało, budynki w 
Losiadlości p. Pollaka przy ul, Wielkiej 
Wasilkowskiej n-r 70. Posiadłość ta 
w ciągu ostatniego miesiąca już trzeci 
raz się pali. Tym razem pożar wy- 
buchi w budynkach, mieszczących w 
sobie łazienki i składy towarów. Ogień 
w jednej chwili ogarnął wszystkie bu- 
dynki, które zdaleka robiły wrażenie 


jednego ogromnego palącego się stosu. 


W prędkim bardzo przeciągu czasu 
płomienie objęły sąsiedni dom dwupię- 
trowy, calkowicie prawie zajęty skła- 
dami bibułki papierosowej Duwana. 
Pracowały 3 straże miejskie i ochotni- 
cza, ale, pomimo to, gaszenie przecią- 
gnęło się jeszcze przez cały dzień wczo- 
rajszy. Swaty wynoszą przeszło 100,000 
rb. Wobec kilkakrotnie się powtarza- 
posiadło- 
ści, co wzbudza podejrzenie, że pocho- 
dzą z podpalenia, wdrożono energiczne 
śledztwo. 


OSOBISTE. 


— Gubernator wołyński, baron 
Stackelberg wyjechał do Żytomierza. 


- ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu nr 
i4 przy ul. Zylańskiej targnał się onegdaj 
na swoje życie dentysta E. K., ktory zazył spo- 
A dozę wolfiny. Desperata umieszczono w 
Meksandrowskam szpitalu. 

— KRADZIEŻE. W wamwaju, idącym na 
kolej, skradziono p. Koziacewowi zegarek war- 
tości «260 rb. 

— Na «Boesarabec> włościaninowi 
ce skradziono konia z zaprzęgiem. 

— POZAR NA GŁUBOCZYCY. 
w nocy wybuchl pożar w pasina 
merki na Głuboczycy. Ogień 
prawie oficynę drewniana, 
rb. 500. 

— LUJECIE WINNEGO. Policya ujęła 1%- 
letniego J. Kałużnego, jednego z uczestników 
gwałtu dokonanego na Maryi B. na wyspie Tru- 
chanowa. 

—- ZUCHWAŁI NAPADY. Wczoraj na Woz- 
niesieńskim Zjeździe dokonano napadu na ma- 
szywisię Jana Gołubkowa. Maszynista rano przy- 


l. 


toszczen- 


W piątek. 
P. Ochry- 
pochlonął całą 
ubezpieczoną na 


jechał z Pawłogradu po sprawunki. W kieszeni 


miał przeszło 200 rb. swego pryncypała. Na 
dworcu podeszło do niego jakichs trzech niczoa- 
jomych. którzy zaproponowali mu wynalezienie 
tauiego mieszkania. Golubkow zaufał im i po- 
szedł z nimi. Awanturnicy zaprowadzili go na 
Zjazd Woźniesieński, zbili go tu, i, odebrawszy 
wszystkie pieniądze, umknęli. Wezwany do Go- 
łuvkowa lekarz Pogotowia skonstatował złama- 
nie dwóch żeber i odwiózł staruszka do Alc- 
ksandrowskiego szpitala. 

Jirugi wypadek grabieży zdarzył się ua 
placu Haliekim, gdzie 2h napastników odebra 
lo M. Szewkunowi 210 rb. i uciekl: 


HIĘSNT=_ == "L"_xx1 
Polska za oceanem. 


„Z powodu opóźnienia w zamianowa- 
niu biskupów polskich w Ameryce, nie- 
zadowolenie wśród ludności polskiej 
katolickiej wciąż rośnie, z czego korzy- 
stają rozmaite sekty amerykańskie i 
wabią wychodźców naszych do swoich 
«wiątyń i obrządków. Tak naprzykład 
w „Polakn“ amerykańskim czytamy. że 
w Bulfalo powstała świątynia baptystów 
polskich, na zbudowanie której bapty- 
ści niepolscy złożyli 10,000 dołarów. 
Na frontonie świątyni figuruje napis: 
„Pierwszy chrześcijański kościół, któ- 
rego głową jest sam Jezns Chry- 
stus*, 


m 


W mieście Cleveland odbędzie się w 
końcu sierpnia zjazd polskich towa- 
rzystw  śpiewackich. W pierwszym 
dniu zjazdu dany będzie koncert połą- 
czonych chórów w sali „Grays Armo- 
ry“, gdzie występowali w swoim eza- 
sie— Paderewski, Kochański i inni. Na- 
zajutrz w polskiej hali narodowej od- 
będzie się konkurs poszczególnych chó- 
rów, poczem nastąpi sejm (walne zgro- 
imadzenie) i bal. O zjeździe tym ame- 
rykańskie gazety piszą: 

«Tegoroczny Zjazd śpiewaków w Cleveland 
będzie jednym z najliczniejszych i najwspamial- 
szych. Koncert odbędzie sie w olbrzymiej sali 
zwancj «Grays Armory IaH». w śródmieściu. 
a wezmą w uim udział oprócz kilkuset špic- 
waków, najlepsi śpiewacy polscy w Ameryce; 
będzie śpiewała pani Róża Kwasigroch, i pani 
Jadwiga Smujska w Chicago, p. Rosenthal 
z SŁ Paul. panowie Bezenka i Czerwiński 
z Milwaukee, p. Obecny z Troy. Dalej śpiewać 


żeński z Detroit. zy z Buffaln, jeden z S:he- 
woclady, jeden z Nowego Yorku i dwa z Bros- 
klyua. Do pracy n d urządzeniem zjazdu oprócz 
śpiewukhu+ slanęii wszyscy najwybitniejsi oby- 
wateje polsey z Cievelan1. a nawet Clevelandzka 
eClrmber uf Cotzmors:  przyrzekła współadział 
w urządzeniu Zjazdu i Koncertus. 


Wśród amerykańskiej polskiej mło- 
dzieży od pewnego czasu daje się spo- 
strzegać gorętszy ruch narodowy i spo- 
łeczny. Świeżo Wydział Polskiego Koła 
Studenckiego Uniwersytetu Cornell w 
Shasa w stanie Nowojorskim ogłosił 0- 
dezwę, wzywającą ludność polską, aże- 
by zdolnych synów swoich oddawała 
do szkół wyższych. W odezwie powyż- 
szej Wydział pomiędzy innemi pisze: 


«lzy potrzebujemy wskazywać, jak mały jest 
procent Polaków w uniwersytetach amerykań- 
skich? W największych uniwersytetach jest 
nas po kilku, a w innych gdzieniegdzie znajduje 
się nazwisko polskie. ale na całą młodzież kształ- 
cara sie w setkach uniwersytetów iego kraju. 
niema ani jednegu Polaka na tysiąc, pomimo, 
że wśród ludnosi Stanów Zjednoczonych przy- 
pada po dwóch Polaków na stu innonarodow- 
tów. 

«Jesteśmy w iym kraju elementem 
i wyzyskiwanym. Są pomiędzy 
jednostki, które powiadają, iz Polacy są im 
potrzebni do kopania. do czyszczenia ulic i do 
najcięzszych robót fabrycznych. Jeżeli są Amc- 
rykanie. którzy nie znają naszych zdolności. 
lub pragna wyzyskać je dla siebie, nie może- 
my im się dziwić. mle co powiedzieć o ogóle 
polskiw, który godzi się na to, by być najniż- 
szym elementem tego kraju? Cóż powiedzieć o 
rodzicach. którzy wizyskują swoje własne dzieci 
i zamiast je rozwijać. zaprzęgaja od czternaste- 
go roku życia do ciężkiej pracy? Co wreszcie 
musi młodzież polska myśleć o sobie samej. je- 
żeli dobrowolnie wyrzeka się lepszej przyszłości 
dla siebie i dla swej narodowości? 

«Jest to ciemnotą. z której jak najprędzej 
powinniśmy się wydobyć. Dzisiejsze obywatel- 
stwo polskie w tym kraju podjęło wiele tru- 
dnych i ważnych zadań, a to: kolonizowanie 
Polaków, rozwój polskiego przemysłu, banki 
polskie, polskie szpitale, utworzenie racyonałne- 
go polskiego Szkolnietwa, zorganizowanie robo- 
ników polskich, wytworzenie organizacyi ochra- 
biających i rozwijających interesy kobiet, opieka 
nad dziećmi i í. d. 

«Sprawy te przejdą kiedyś w ręce młudzieży. 
Trudno jest je zapoczątkować, jeszcze trudniej 
doprowadzić do rozkwitu. Dlatego dziś już po- 
winniśmy tworzyć zastępy młodzieży, któraby 
z jednej strony zżyła się z żywiołem amerykań: 


ciemnym 
Amerykanami 


skim, a z drugiej strony posiadała prawdziwe 
i gruntowne wyrobienie umysłowe i wykształ- 


cenie  kubowe 


dzy . 


we wszystkich gałęziach wie- 


Miasto Milwaukee otrzyma wkrótce 
park polski dla zabaw i pikników. 
Grunt pod ten park został już zakupio- 
ny przez Towarzystwo Polskich Strzel- 
ców w rozmiarze 10 akrów i zaopatrzo- 
ny będzie we wszelkie możliwe wygo- 
dy 1 urządzenia, do odbywania się pi- 
kników potrzebne. Miejsce niezbyt od- 
dalone od miasta, a dla wygody parku 
zbudowaną będzie stacya tramwajowa, 
która ma nosić nazwę Polisch. Shrap- 
shooter s Station. 
= 0% AAA ROG 


Telegramy. 


(Od własnych korespondentów.) 


Kraków, + (17) sierpnia.—Zmarł dziś 
tutaj KKaroi Potkański. 

(Znany historyk i były dyrektor biblioteki, 
oraz polskiej słacyi naukowej w Paryżu. Vro- 
dzil się w Galicyi w 1862 r. Ogłosił między 
innemi «Zapiski heibowe z ksiąg ziemskich. 
prze kowanych w archiwach Padewskiem i War- 
szawskiem»> (1885 r.), « Władycze rycerstwo i za- 
grodowa szlarhta w XIV i XV w.» (1888 r.), 
«O pierwotnem osadnictwie polskiem» (1835 r.). 
«Postrzyżyny u Słowian i Germanów» (1305 r.). 
sKraków przed Piastami> (1897 r.), eLachowie 
i Loeuicie (15% r). (Przyp. Red.). 

Petersburg, + sierpnia.— W ypuszczono 
na wolność prócz szwajcara, wszystkie 
osoby, aresztowane w początkach czer- 
weca w polskiej taniej kuchni studenc- 
kiej. 

Warszawa, 4 sierpnia. — Otrzymano 
wiadomość iż minister skarbu odmówił 
stanowczo zasiłku teatrom warszawskim. 
wobce czego wzrosły szanse przejścia 
teatrów pod zarząd miasta. 

Prezesem lyrekcyi Towarzystwa Kre- 
dytowego miasta Warszawy został 
obrany Aleksander Czajewicz. 

Łuck, + sierpnia. — Ogłoszono listę 
wyborczą z kuryi robotniczej, która 
zawiera 11,783 pracowników 50 fa- 
bryk. Obierają oni 50 pełnomocników 
na zjazd do Zytomierza. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg, 3 sierpnia.—-Dnia 4 sier- 
pnia, w zbiorze praw ogłoszona zosta- 
nie treść konwencyi podpisanej w 
Haadze w sprawie zwolnienia statków 
szpitalnych: od podatków portowych 
i innyeh. Nadto ogloszone zostaną 
kopie not, jakie przesłały sobie rządy 
rosyjski i niemiecki z powodu zawar: 
tej między nimi umowy o rozciągnię: 
ciu dozoru sanitarnego w razie wybu- 
chu cholery na pograniczu rosyjsko- 
niemieckiem. 

Petersburg. + sierpnia. — Były wice- 
minister komunikacyi, senator Iwani- 
cki, mianowany został pomocnikiem 
głównozarządzającego rolnictwem i go- 
spodarką rolną na miejsce Nikitina. 

Petersburg, + sierpnia. — Wyszedł 
Najwyższy rozkaz do państwowego 
Banku szlacheckiego wypuszezenia dru- 
giej emisyi  pięcioprocentowych li- 
stów zastawnych na sumę aormalną 
25,000,000 rub. 

Petersburg, 3 sierpnia.—Glównozarzą- 
dzający wydziałem rolnictwa ks. Wa- 
silczykow wyjechał do Syberyi Zacho- 
dniej dla zwiedzenia instytueyi, znajdu- 
jących się pod jego zarządem. 

Piątygorsk, + sierpnia, — W pobliżu 
źródeł mineralnych ograbiono o półno- 


Demidowskiego 


jest sprzęt zboża. 


Czernihów, + sierpnia. — W pow. 0- 
stierskim zabito uriadnika. Mordercę 
aresztowano. W pobliżu stacyi Kono- 
top zabito ślusarza warsztatów kolejo- 
wych. 

Ekaterynodar, 4 sierpnia--W stani- 
cy uprskiej tłum zabił na targu koza- 
ka, podejrzewanego o kradzież koni. 

Tyraspol, 4 sierpnia. — Powiatowy 
zjazd naczelników ziemskich rozpoczął 
starania o asygnowanie 200,000 pudów 
nasion dla włościan. 

Moskwa. 3 sierpnia.— Wykryto liczną 
bandę, zajmującą się systematycznymi 
rabunkami; przy udziale elektrotechni- 
ka fabryki rejtowskiej, banda ograbiła 
płatnika tejże fabryki, dokonała napadu 
na dom kupca Martynowa: ten ostatni 
został zabity. Wreszcie ograbiono jadło- 
dajnię związku współdzielczego fabryki 
sawińskiej. Schwytani przyznali się, że 
należą do partyi socyal demokratycznej, 
oraz że spełniali zarzucane im prze- 
stępstwa. 

Saratów, : sierpnia. — W nocy na 
dzień 2 sierpnia dokonano napadu zbroj 
nego na futor księcia Oboleńskiego, 
Worobiówkę, położony w powiecie at- 
karskim. Napad odparto. 

Zasław, 3 sierpnia. — W dobrach ks. 
Sanguszki, we wsi Januszówce zabito 
jednego ze strażników czerkiesów, dru- 
giego raniono. 

Odesa. 33 sierpnia.—Policya schwytała 
herszta, bandy, trudniącej się wymusza- 
niem. Banda ta dopuściła się wielu na- 

adów zbrojnych. Wielu członków tej 

andy zostało już przedtem skazanych 
na ciężkie roboty. 

- Samara, 3 sierpnia. — Wskutek poja- 
wienia się cholery, ministeryum do 
września odroczyło rozpoczęcie nauki 
w średnich zakładach naukowych. 

Niżni-Nowogród, 3 sierpnia. — Urzą- 
dzono baraki: dwa niżegorodzkie, isadzki, 
wasiljewski i woskresiński. Na ulicy 
Małej Jamskiej wykryto mieszkanie 


konspiracyjne partyi soczal - demokra- 
tycznej: uwięziono trzy osoby. 

E.Łódź, 3 sierpnia. —Na ulicy Aleksan- 
drowskiej, wystrzałami z rewolweru za- 
bito robotnicę. We wsi Starowagórze, 


owiatu łódzkiego, grabieżcy zabili ko- 
onistę I"'romberga. 
Penza, + sierpnia. — Bank włościań- 


ski nabył w pow. niżnie-łomowskim 7 


majątków o obszarze 16,919 dziesięcin 
ı przekazał je komisyi do urządzeń 
rolnych. 

Jarosławl, 4 sierpnia. — Do liceum 
wpłynęło około 400 
próśb o przyjęcie w poczet studentów. 

Większość petentów stanowią wy- 
chowańcy seminaryów. 

Wołkowyszki, + sierpnia. — Skutkiem 
codziennych deszczów, które padały w 
przęciągu pięciu tygodni, niemożliwy 
Urodzaj dobry. 

Kostroma, + sierpnia. — Doskonały 
urodzaj zbóż ozimych, zbóż jarych gor- 


szy. Len śliczny, siano ucierpiało sku- 


tkiem ciągłych deszczów. 
Kostroma, 4 sierpnia. -— Wobec zbli- 


żającej się epidemii cholery, guberna- 


tor zwołał narady, w celu 
wzięcia nagłych środków 
wczych. 

Kostroma, + sierpnia, — Wszystkie 
fabryki w gub. kostromskiej już są 
czynne. Robotnicy przystąpili do pra- 
cy na dawnych warunkach. 

Jarosławl, 1 sierpnia. — Na naradzie 
lekarzy i inżynierów Moskiewsko-Jaro- 
sławsko-Archangielskiej kol. żel. uchwa- 
lono przygotować wagony Sanitarne i 
wzmocnie nadzór nad wodą do picia. 
Prócz dwóch wypadków, w Rybińsku 
nie daje się zauważyć więcej zasłab- 
nięć na cholerę. 

Suraż, 4 sierpnia. —W dniu wczoraj- 
szym we wsi Głuchówce 12  złoczyn- 
ców napadło wieczorem na posesyę 
naczelnika ziemskiego Dublłańskiego. 
Broniąc się Dublański zabił dwóch: 
pozostali zabili, Dublańskiego i spalili 
wszystkie budynki. W płomieniach 
zgorzał i trup Dublańskiego. Złoczyń- 
cy strzałami z rewolweru odparli wło- 
ścian głuchowskich, ranili syna staro. 
sty. zabrali konie Dublańskiego i po- 
jechali, zabierając zabitych towarzy- 
szy. Rodzina Dublańskiego zdołała się 
ukryć na wsi. 

Libawa. + sierpnia. —-Dzisiaj zrana na 
ul. Kąpielowej policya usiłowała zaare- 
sztować 3 podejrzane indywidua. Ci zaś 
rzucili się do ucieczki. strzelając. Pod- 
czas pogoni dwóch z nich zabito, trze- 
ciego ujęto. 

Charbin, 4 sierpnia.—W południowej 
Mandżuryi okazała się dżuma. W Hai- 
tschong było 16 wypadków śmiertel- 
nych. 

Syzrań, + sierpnia.—W mieście zda- 
rzyło się 2 podejrzane wypadki zasła- 
bnięcia na cholerę. Jeden z nich był 
śmiertelny. 

Czernihów, « sierpnia. -— W pow. go- 
rodniańskim aresztowano trzech zło- 
czyńców, którzy ograbili kupca. 

Tyflis, + sierpnia. —W pow. signach- 
skim ujęto bandę zbiegł:'ch katorźni- 
ków i szajkę rabusiów. 

Sosnowiec, + sierpnia.—W d. 2 sier- 
pnia w pobliżu Strzemieszyc zabito wie- 
czorem pracownika kolejowego. W dn. 
31 z. m. zabito 2 robotników. 

Saratów, 4 sierpnia.--W dniu 2 sier- 
pnia zastrajkowało 390 robotników, pra- 
cujących w tartakach w pobliżu Cary- 
cyna. Strajkujący usiłowali zmusić do 
strajku i innych robotników, a nastę- 
pnie wtargnąć do miasta, lecz odpar- 
to ich. 

Charków, 4 sierpnia. —W d. 20 wrze- 
śnia odbędzie się zjazd okręgowy przedl- 
stawicieli ziemstw gub. ekaterynosław- 
skiej, charkowskiej, połtawskiej, cher- 
sońskiej i czernihowskiej. Zjazd poświe- 
cony będzie obradom nad sprawami 
przesiedleńczemi. 

Kaługa, + sierpnia.—W pow. żyzdriń- 
skim ujęto bandę rabusiów, z których 
11-stu osadzono w więzieniu. 

Na mocy rozkazu Najwyższego z dnia 
1 sierpnia, w pow. żyzdrińskim ogłoszono 
stan ochrony wzmocnionej. 

Kremieńczug, + sierpnia.—Zorganizo- 
wany został komitet międzypartyjny, 
który ma kierować wyborami do Du- 
my państwowej. Do komitetu należą 
wszyscy prawyborcy-postępow cy. 


przedsię- 
zapobiega- 


nym niebezpiecznie raniono pomocnika 


komisarza. A, 
W nocy na Sej wiorście od Ufy 
ograbiono pociąg pocztowo:osobowy, 


idący z Syberyi. 

Łódź, 4 sierpnia. — W dniu wczoraj- 
szym wieczorem zabito robotnika u 
zbiegu ul. Targowej i Fabrycznej. Na 
ul. Średniej ciężko raniono robotnika. 

Czernihów, 3 sierpniaa—We wsi „Ko- 
stobóbr*, powiatu nowogród - siwier- 
skiego, raniono na ulicy starostę 
gminnego. 

Tyflis, 3 sierpnia.— Okolo Kuszni, w 
powiecie tyfliskim znaleziono zwłoki po- 
lowego, który służył w majątku księcia 
Czełokajewa. 

lampol, 3 sierpnia. — W nocy dnia 2 
b. m. zabito na posterunku policyanta 
zabójców schwytano. Jak się okazało, 
są to tutejsi włościanie, trudniący się 
złodziejstwem. 

Sarapul, 3 sierpnia. —Trzema kulami 
raniono rotmistrza Żżandarmergi Za- 
sypkina. 


Londyn, 1 sierpnia. (Ag. Reutera).— 
Bill o rolnictwie w Anglii, izba gmin 
przyjęła w trzeciem czytaniu jedno- 
głośnie. 

Now-York, 4 sierpnia. (Ag. Kentera). — 
Prezes związku telegralistów do straj- 
ku powszechnego nie wzywał. 

Chicago, + sierpnia. (Ag. Reutera) — 
Kierownicy chicagowskiego związku te- 
legrafistów, oświadczyli gotowość pod- 
dania się uchwale sądu polubownega 
amerykańskiego związku robotniczego. 

Rzym, + sierpnia.—Agencya Stepha- 
niego donosi, że kardynał Mery deł 
Val zwiedził w Marino kolegium szko- 
ckie. Podczas odjazdu kardynała a- 
narchiści urządzili wrogą demonstra- 
cyc, podczas której jeden policyant zo- 
stał raniony. 

Londyn, 4 sierpnia. (Ag. Reutera).—- 
Rozpatrzenie billu o rolnictwie w Szko- 
cyi w izbie lordów zostało odłożone. 
Izba gmin rozpatrzyła kilka projektów 
praw, między innymi o przywróceniu 
wysiedionych dzierżawców * irlandzkich 
na grunta dzierżawione przez nich u- 
przednio, oraz projekt prawa o apela- 
cyi w sprawach kryminalnych. lzba 
lordów wniosła do tych projektów spo- 
ro zmian, ale, pomimo to, jest przy- 
puszczenie, że porozumienie między 
obu izbami zostanie osiągnięte. 

Berlin, + sierpnia. (Ag. Wolfa.) — Od 
gubernatora kolonii niemieckich w Afry- 
ce, Lindequista otrzymano depeszę z 
Windhoek, iż Morengo z 400 stronni- 
kami przeszedł w dniu 31 lipca grani- 
cę niemiecką, zamierzając, widocznie, 
przeniknąc do Berimau, w .celn prowa- 
dzenia układów z Christianem 0 kon- 
tynuowaniu powstania. Gubernator Ca- 
plandu oświadczył, iż Morengo stracił 
prawo schronienia w kolonii Capland; 
otrzymano rozkaz aresztowania go lub 
wyprowadzenia poza granice kolonii 
niemieckich w tym razie, gdy będzie 
usiłował przejść na terytorynm angiel- 
skie. 

Tanger, + sierpnia. (Ag. Hawasa.) — 
Według wiadomości, otrzymanych z 
Fezu, wzmagają się rozruchy, wymie- 
rzone głównie przeciw cudzoziemcom 
i przeciw rządowi. Do agencyi Reute- 
ra donoszą z Mogadora, iż panika ogar- 
nia mieszkańców z powodu pogróżek 
jednego z przywódców tubylców pusty- 
ni Sahary, który zamierza dokonać na- 


padu na miasto. ludność opuszcza 
miasto na parostatkach francuskich. 


Wypadki w Casablanka wywołały sil- 
ne podniecenie wśród ludności wielu 
miast. Wewnątrz kraju, w wielu mia- 
stach prowadzona jest agitacya co do 
wojny świętej. Kuropejczycy opuszcza- 
ją Merrakesch. Mieszkańcy Tangeru 
wciąż opuszczają miasto. 

Pretorya, 3 sierpnia. — Na zebraniu 
prawodawczem w  Transwaalu, Bhota 
wystąpił z wnioskiem nabycia słynnego 
bryłantu eułlinan, w celu ofiarowania 
go w dowód przywiązania narodu kro- 
łowi Edwardowi, nu pamiątkę obda- 
rzenia Transwaalu rządem odpowie- 
dzialnyna. 

Casablanca, 3 sierpnia (Ag. Havasa).-— 
We wtorek wylądowało czterystu hi- 
szpanów. Wszyscy europejczycy opuścili 
Merrakcesch: sin europejczyków porzuciło 
Mogador. 

Sofia, + sierpnia.—Agencya bulgarska 
kategorycznie zaprzecza wiadomościom, 
jakoby w działaniach band macedoń- 
skich brali udział oficerowie bulgarsey. 

Paryż, 4 sierpnia (Ag. Havasa). — 
„Temps“ zaznacza, że konwencya ro- 
syjsko-japońska wpiynie na utrzyma- 
nie pokoju na Dalekim Wschodzie. 
Francya powinna być z tego ogromnie 
zadowoloną, ponieważ zgoda, jaka za- 
panowała między Rosyą i Japonią jest 
do pewnego stopnia dziełem rąk dyplo- 
macyi francuskiej. 

Marienbad, + sierpnia (Ag. Cor. B.).— 


O g. 6-ej po południu przyjechał tu 
król Edward. 
Giełda pełersburska 
i sierpnia 1907 r. 
19, Państwowa renta. . s rog 
41/20/09 Listy zast. Kajowsk. B. Ziemsk, — 
D%o pozyczk prem. 1864 r. . . . . 34434, 
ye „1466 r. IWA 
50% obl prem. Szlach. Banku . . . DW 
Akeyo Petorskursk. Międzynar. Komere. 3756, 
n Potersb. Dyekont.-Pożyczk.. , 405 
„  Rosyjsk. dla Handlu Zow. J7 
a L-a Odlewni stali „Surmoww 15N 
„ Bransk. ltolsk. lab, — 
„  Putilowsk.. . i on 
„ Buakisk. 1a Naftow. . . . BIE 
R Nafi. T-a Br. Nobel. . . — 
n Natt. i Handl. 4-0 Mantaszew i Ko. 10 
„  Petersb. Prywat. i Komm. . . = 
a lgo t-a Zogl. po Dnieprze, . . <> 
n 2-40 n wo» " a 
„ „llariman“ a ME 226 
50% Pożyczka IQS T. .. . . . 91 
W 1SOBatoG . 2 a Bi 7 


509 świadectwa włościańskie. . . m 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


f 
1 


od 


Stylowe meble, lustra, łóżka, | dywany, portyery, draperye, materye 


anmmemeanam emaa aas 0 Z A A 


K. L M. w sprawie wyborów do Dumy Państwowej | 


Zarząd miejski podaje do ogólnej wiadomości, iż listy osób, mających 
prawo udziała w wyborach na li H zjeździe prawyboreów miejskich pow. 
kijowskiego, zostały ogłoszone w „Kijowskieh Gnbiernskich Wiedomostiach* 
w dniu 25 lipca r. b. 

Osoby zainteresowane mogą oglądać te listy we wszystkich  Zarządach 
mieszczańskich i gminnych pow. kijowskiego, jakoteż w kijowskim Zarządzie 
miejskim w lokalu biura statystycznego, i w razie gdy listy uznane będą za 
niekompletne lub gdy będą zauważone pewne niedokładności. mogą podawać 
w przeciągu dwóch tygodni t. j. do d. 9-go sierpnia r. b., skargi i podania do 
kijowskiej komisyi powiatowej do spraw o wyborach do Dumy Państwowej. 
Komisya ta mieści sią w lokalu kijowskiego sądu okręgowego. 3607-3-2 
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CUTALICZKA POSŁ KINSKANSAIB w OFICYNIE 


; 
Tw WEJZ 


< > 
"pa 
la 


NIEROZNIĄ SIE w NICSEM OD 
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Towarzystwo Rolnicze Staro-Konstantynowskie 
(gub. wołyńska). urządza wystawę-licytacyę zbóż wszelkiego rodzaju. inwenta- 
rza, chlewni i ptaciwa domowego, a także koni włościańskich od d. li-go 
sierpnia r. b. po dzień i7-ty tegoż miesiąca, w lokalu Towa- 
rzystwa w Starym-Konstantynowie. Premiowane okazy nagradzane będą honb- 
roweimi nagrodami, a włościańskie konie i pieniężnemi nagrodami. Inwentarz 
i konie wystawione będą dnia 17-go sierpnia i tegoż dnia będzie ieh licytacya— 
do licytacyi staną też konie nadliczbowe remontowe. Informacyę daje Sekre- 
tąryat Towarzystwa w Starym-Konstantynowie. Prezes Towarzystwa: M. Żu- 
rawski. Sekretarz Towarzystwa d-r J}. Szczucki. 2566=—6=5 


WSZA PIELGRZYMKA 


PIER 
DO RZYMU 
2 tyecezyi Lucko- żytomierskiej i Kamieniegkiej 


w 1907 roku. 


Koszta podróży wraz z utrzymaniem wynoszą: 
dla (i klasy 160 rb. od osoby, 
dla Ill klasy 120 rb. od osoby. 


Osoby pragnące wziąć udział w pielgrzymce, winne się zgłosić do ks. Ka- 
zimierza Nosalewskiego. proboszcza w Proskurowie na Podoln i nadesłać ozna- 


czoną opłatę nie później. jak d. 18-go sierpnia. Wyjazd z krajn dnia 1-g0 
października. 

2612—3-—] Proboszcz ks. K. Nosalewski. 

et t H . + a 

is: Główny skład spirytusu denaturowanego Hrycowskiej Gorzelni 

ei m m 

is hrabiego W. Grocholskiego 

> znajduje się w hurtowych i detalicznych magazynach 

a F a . 
$% Południowo -Ruskiego Towarzystwa Handlu Towarami Aptecznymi. 
+" Cena w sprzedaży 50 kop. za |", wiadra. 2565 3-1 || 
OOOO SAOZELOREA ROZ ZOZ ERROR ELLA | 


Rozkład zimowy jazdy tramwajów 
KIJÓW — SWIATOSZYN. 


Niniejszem podaje się do ogólnej wiadomości mieszkańców letniska 
SŚwiatoszya, że podczas SEZONU ZIMOWEGO 1907 8 roku t(ramwa-, 
je pomiedzy Kijowem a Swiatoszynem kursować będą daleko częściej niż lat! 
zeszłych i to nietylko we dnie świąteczne. Jakoteż CODZIENNIE chodzić 
będą POCIĄGI NOCNE. - 


Rozklad jazdy pociągów następujący: 

Ze Swiatoszyna: zrana o godz. 7 min. 25, o godz. 7 imin. 55 
pociągi odchodzą co pół godziny, aż do godz. 8 min. 55 wieczorem. 

OSTATNIE POCIĄG! ze SWIATOSZYNA odchodzą o godz. R-ej; 
min. 55, o godz. 9 min. 55, o godz. 11 min. 40 

Z Kijowa zrana: o godz. 8 min. 15, o godz. 8 min. 45. Następnie po- 
ciągi odchodzą co pół godziny, aż do godz. 9 min. 45 wieczorem. 

Ostatnie pociągi wychodzą z Kijowa: wieczorem o godz. 9-ej 
min. 45, o godz. 11 m. 00 i o g. 12 m. 30. 2618T 


Następnie 


...00000000000000000005035900 
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Kijów, Kreszczatik Nr 5. 
Komisyonerzy kijowsk. oddziału Cesarskiego Rosyjskiego T-wa technicznego. 


8089693 


| 


i 


Przedstawiciele fabryk: 


Fried. Krupp Tow. Ake. Grusonwerk: Maszyny rolnicze i górnicze. 
Tow. Akc. „A. Lehnigk*: Lokomobile i komplety. 
Tow. Ake. „Wegelin i Hübner“: Maszyny parowe, 
dla enkrowni i fabryk chemicznych. 8 
Ross. Tow. Fabr. Mechan. „Braci Koerting'': | 
motory. e, 
Fabryk rur Mannesmanowskich: Rury bez szwu dla rozmait. potrzeb. e, 
G.:.mow. Fabr. „,Rossya* Br. Freysinger: Wszelkie wyroby gumowe. 
awk Fabryk Uitramaryny: Najlep. ultramaryna dla cukr. 
i ralineryi. 
Tow. Giilcherowskich Fabr. Akumulator: Przenośne a 
nświetl. ekwipaży, kopalni, podwórza. 
Towarzystwa „Kólmann*: Noże dyfuzyjne. 
Niem. Zakład. Mechan. „Niles“: Maszyny ciężk. typu do obróbki metali. 
Katalcgi, opisy i kosztorysy bezpłatnie. 1365—1U0 —6 


Kursy Handlowe Żeńskie 


DZIENNE (z pensyonatem) i WIECZORNE 


T.RACZKOWSKIEJ 


| 
pompy i aparaty ©| 


Gazowe i inne różne 


kkumułatory do © 
e 


a p `a s 

w Warszawie, Zórawia Nr 6. | 

Zapis słuchaczek od dnia 25-go sierpnla Egzaminy d. 9-go września. Wykłady} 
rozpoczną się dnia 14-go września. | 


7-klas. Szkoła Handlowa żeńska z pensyonatem 


T. RACZKOWSKIEJ 


w Warszawie, ulica Marszałkowska Nr 80. 
Szkola ta daje ogólne wszechstronne wykształcenie, oraz niezbędne wiadomości 
handlowe. Zapis uczennic od d. 20 sierpnia. Egzaminy od d. 1-go września. í 
LekcYe rozpoczną się dnia 5-go września. 


2450-7-3 Kierownik naukowy KAZIMIERZ KULWIEĆ. 


e pokoje. 


D 


CLIT TI IIH 


4, 


Wykonanie 
gieniczna, doskonale izolująca i trwała. Brak kompletny materyaiu, podlegającego psuciu się i guniciu, a także|mu i 18 miast z audyencyą u Ojca Sw., 


stropu 


 Żonstrukcya kez belek |. 
(suf 
Wediug patentu Bremera 


dziurko-= 
wanych 


stropy z cegig 


uzyskanego na wszystk 
kraje. 
szybkie i proste, konstrukcya 


sprzyjającego rozwojowi mikroorganizmów lub rozmnażaniu się gryzoniów, 


vgniotrwała, 


Nr 176 


jo samych nikzich cenach w ogromnym 
wyborze poleca magazyn mebii 


F. Janisławskiego, "ira 0. mie s0 
Odciski 


operuje bez bółu spec. S. Lan- 
dau 2 Wiednia. Manicure /ta- 

pieke., nóg i rąk). Kuznieezna 7. 
(Przyjm. od œ. 9—2 w poniedz., środy 


i piątki w resztę dni w Bolarce, Kre- 
| szezat. 43. 


iiy), 


2 


v kłusak 8 lat, 2 arsz. 4 w. bez 
ie Klacz świad. do sprzed. 400 rb. Zło- 
toustowska 54. 2504-4-3 
Pielgrzymka do Rzymu. Piąty 


nadzwyczaj wytrzymała, hy-|zbiorowy wyjazd z Warszawy do Rzy- 


Na żądanie sporządzamy kosztery-|nastąpi 20 września r. b. Podróż 2 lub 


sy i obliczenia. Asfalt, hitum, tol, gudron, lakier. asfalt, płyty cementowe, rury i stopnie betonowe, karholineum,|+ tyg. Koszty od 135 rb. Zapisy w War- 


gudronit—środek przeciw wilgoci i szerzeniu się grzybka. 
Kijowska Kompania Asfaltowa S. i. SUSKI Kreszczatik Nr 4l, telefon 265. 


7-kl. Szkoła żeńska udziałowa z pensyonatem 


w WARSZAWIE, 
ARSZAŁKOWSKA 


Rozszerzony kurs jezyków obcych, 


gotowanie do egzaminu na 
CZETWCA. 


śnia. Kursy i szkoła trochłowska. 


maturę. 


Egzamina 
Zapis powakacyjny od d. 20-g0 sierpnia. Egzaminy od d. 1-g0 wrze- 


matematyki i przyrody. Łacina. Przy- 


przedwakacyjne do d. 24-g0 


2115-—6—5 


W VIklasowym z językiem wykładowym polskim, zakładzie 
naukKowo-wychowawczym żeńskim z pensyconatem i klasą 
wstęgną 


Anny Jasieńskiej 


Warszawa, ul. Hr. Berga Nr 8. 


Zapis 
września. 


uczennic rozpoczyna 
Egzaminy wstępne d. 3-go i 


EE 


Skład drzewa opałowego ` 


S. PIOTROWSKIEGO 


w kijowie na przystani. Telefon 2234. 
2619-50-1 
Plac Dumski (w podwórzu) Nr 4. 
rozm. gatun. na są- 
żnie, po cenach jak 
nad Dnieprem rąba- 
ne. na pudy z dosta- 

wą do mieszkań. 
Węgiel kamienny i drzewny. 
2616--10—1 


Pierwszorzędna francuska 
farbiarnia parowa oraz spe- 
gcyalay zaklad parowy czyszczenia 


4 nbrań 
X i przyjmuje do czyszeze- 
: 6. Zajcewa ti i 4 jedw., 
wen., atlas. i plusz. kostyumy. Ti- 
A ranki, ubrania balowe, plaszcze, ki- 
tle i t. p. garderobę, oraz tualety, 
meble pluszowe i aksamitne, dywa- 
ny a także farbuje na wszystkie ko- 
lory ubrania męskie i damskie w ca- 
łości, niepoprute. 
Specyalna dekatyzacya  materyi. 
Ą czyszczenia I dezynfekcya piór z po- 
duszek i pierzyn, 
ulica Prorezna Nr 2, 
Kreszczatiku, dom T-wa 
Rosyjskiego. 1464-5-1 


na rogu 


rutynowany 
rachunkowości, 
polskim, niemieckim i rosyjskim. szu- 


w wiejskie) 


władający 


Buchalter 


ka posady w majątku. Adres: Trech- 
światitielska 25, m. 15, Sulikowski. 
2610—6—1 


b 30 | zn. prakt, wiejs. go- 
S0 d Alı spodarkę, poszukuje 
miej. samodziel. zarządz. domem, może 
z szyciem. Poczta, okazicielawi kwitu 
„Dzien. Kij.“ Nr 2.609. 2609r 


i a mirry omieszeze- 
Przy intelig, rodz, nie dia 4-ch pa- 
nienek z konwersacyą angielską, fran- 
cuską, niemiecką i muzyką. lnstytu- 


© cka Nr 22, wprost Instytutu panien. 


26011— 5—1 


U T t przyjmę z zu- 
GZNIOW na S ancyę pełnem utrzy- 
maniem. Troskliwa opieka i nadzór za- 
pewniony. Pirogowska 4. m. 2, pom. 
adw. Baczkowski, tamże do odnajęcia 
2588-7-1 


Biuro nau- RE 
czycielskie M. Bagińskiej 
Wilno, ulica Zawalna 15, 
poleca nauczycieli, nauczycielki, bony 

Polki i cudzoziemki. 2524-6-1 

Mł d osoba poszuk. miejsca sklepo- 

0 A wej, może na wyjazd. Nab. 
Łybecka Nr 35. zapytać w sklepiku. 
2620r 


$ dla 3—4 uczniów, prakt. jęz. 
tancya korep, muzyka, troskliwa 
opieka. Nesterowska 20, m. 6. Widz. 
w dn. powsz. od g. 5—8 wiecz., w dn. 
świąt. od g. 12—4 po poł. M. Kluge. 
2512 —6—4 


` gospodyni lub bony po- 
$zwaczki, szuk. miejs. osoba nienił. 
Wiadomość w redakcyi u H. S. 
2548—5—3 


się d. 20-go sierpnia. 


nauk d. 0-50 
2835-66 0 


Kurs 
41-gn. 


Rzecz niesłychana w Kijowie!!! 


U age zwracam uczniów 


i innych osób na 
nanie foto- 


zeati w przeciągu 3-Ch g, 
Centralna fotografia 


Wielka-Wasilkowska 42. 
2465-.,-33 


artystyczne wyko-| Polak 


szawie, Krak.-Przedm. 7—7, od 4—6 pp. 
2601-2-2 


a 


| Znany Pensyonat. egzystuje 
od t4 lat 


WANDY THIEMË 


RUDOLF MÜLLER 


„ KIJÓW, ZYLAŃSKA 1621-26 


<Ś | PONIĘDTY KUZNIECZNĄ MŁODZINIERSKĄ ZAŚ 
śś AU) kak dla chłopców, przyjmuje uczniów 
Pia RECE. | uczaszez. do zakł. nauk., konw. fr, 
| 7 BEZ KONKURENCJI |! lniem. i ang. Troskliwa opieka, 
nr, aolas sig tina A cena umiarkowana. W.-Zytomierska 
p eean OSI SU IW 4 Nr 6. m. 1. ilość ncz, ograniczona. 


keep KAL „b, 
WIERSZEM P075X0P.DROŻEJ. AŻ 


2582-10-2 
i F A N aaa A 


p ika znaj. jez. niem. i trane. prakt. 
k 0 (i teorci. oraz muzykę, posznk. 
LLERA ZOBRACAJACEMI Się WALKAMI W GENI? | posady nauczycielki lub towarzyszki. 

[EJ TRAK. rAdres w Redakcyvi „Dziennika Kijow- 


TALOWEGO ; skiego. 2579-3-3 
z szuk. miejsea skle- 
S |Młoda Polka pęt tac zwei 


powej lub towarzyszki 
do starej osoby, zna szycie. tam że 
uzdolniona modystka poszukuje pracy. 
| Zgodziłyby się wyjechać na prowineyę 
iLuterańska 13, m. 47, J. Małecka. 


AMERYNAJSRIE SMADAJAZE SIŁ STESLAGI STSI 
RUDOLFA MU 
Gum 17: MATERACH wŁOSIANE ÍZ MORS 


| OGRODZENIAZ KOLCZASTEGO, A 
OCYNKOWANEGO eai 
DRUTU. 


oo kop. 10 sążEŃ 
„ 1DRO 


1281--100—36 2592: 4-2 
kawaler, nie biedny, potrzebuwi || a. „A j 

j je pokoju (można bez mebli Mogę przyjąć jednego ucznia, ko- 

s połsk. intel. skromn. rodzinie. Ofer.: mu więc zależy na 


dobrej opiece, utrzymaniu najlepszem, 
zechce się zgłosić M..Włodzimierska 
Nr +, m. 17, Włynska. 2591 4-1 


pr. adres, gł. peezta dla okaziciela kw. 
Nr 2,066: rE 


Biedn oficyalista (kilkunastoletnia 
y waktyka)jest w pałożenin bez 
wyjscia. Prosi spofeczeństwo o pomoc 
w wyszukanin jakiegokolwiek zajęcia 
Rodzina bez chleba. Adres: Fabryczna 
Nr 8, m. 1, Jan Osowski, 2589-,,-5 


| ROZKŁAD RUCHU POCIĄGÓW. 


(Od d. 18 kwietnia 1907 r.). 


Odcl. 


l €  Przych. 
z Kijowa 


p do Kijowa 


=" STA GN 
Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i post. „Udobstwo”. Kijów, Flac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 


podejm. się wszel. rodzaju komisyi. 


god, min, god. min. 


Połud.-Zach. Kolej 


| 
| 
| 


ed WIĘ al |: PBC Kuryer 1 i M, Odesa] I 300 w. f2 945 r. 
posred, przy sprzed., kup., pożycz., | Kuryer Li H, Brześć. 
wyszuk. mieszkań, wynajm. ofieya- Warszawa, Kalisz „ „| 9 710 pp. HO 11.03 r. 
listów. Podejm. się przewozu i opak. IM: l, n l J 
ii > che i iog i desa, Brześć, Grajewo. 
mebli i low., eksped. i odbiera mt | Biaksok. Hunań A WAS r. | 4 8.00 pp. 
stac, kol. wszelk. rodzaju rzeczy i Maetorty” | Ib i IU] 
i l Polowy" l l> i i 
= tow., poleca post. odpowiedzialnych Sarny, Kowel, Warszawa] 3. 12.25 ppf 4, 7.50 pp. 
3 Podejm. się reklam i przedstaw. |sobowy I IE i II 
a Biuro otw. z zezwol. rządu. Kaucyon. Pe > aaa ia 12.05 n. Bał 6.50 r 
ai do wysokości 7,500 rb. 2486-,218 osobowy i T Hd o © SN 
z mai, Odesa . « „. „45 TAIO n. | M 6.15. 
maz Wa PL ka | OSODOJ LAWECIE 
n sm r. AD dyczów,  Radziwiłów 
Profesor giımnazy alny „przyjmie na] Równe, Sarny, Peter- | 
mieszkanie kilku nezniów ļ|əburg . . . . . „Jil 8.25 pp. [12 10.26 r. 
szkół średnich. Staranna opieka, skn- j soboy I, Ii Ode] | sk 
teczna pomoc w nauce, komfort i hy- a i alba 5 pp. | SG 
giena. Zgłoszenia listowne: Lwów, Bie-|qrf, Odesa, Brześć . „ļ15 8.060 r. HA 335 pp. 
lowskiego 5, parler. 2343-10-8 | Osobowy 1. Ti HI Zna- 
w nmiouka, Mikołajów, E-| , 
FW | w "memo WST R 1050 r. f2 
| KAMTOR! SKŁAD JERDZJUMSKA82 Uczennice zakł. nauk. przyjmę na koia AA] P 19 10.50 r. |20) 5.59 pp 
ponad a = on aioi ae a ea Pr 7 
mn —— . stancyę. Opieka trosk1., | mionka, Mikołajów . .fi7 11.20 n. jis! 7.15 r. 
> „AR ne. mii lek. fr, konw, muz. Kuznieczna Nr) Osobowy 1, A i M, F AE 
a ć a Sne. Zz m. 1. Helena Kor Biała Cerkiew,Olszanicajać 800 pp. |-8 9.27 1. 
Przyjmę całk. utrzym., troskliwa o- WILIEOMnia m 1. S$ Osobowy 1. RAE Sar- | 
pieka, na żądanie korep. z przed. gim- : . A Kowel, Warszawa. 4 „a Md 
naz. jęz. polski, „em. franc., ros. i Pszenicę nasienną „Hors-Goncours" sau kiwi kie: POKE 
począt. muz.  Trechświatitielska 18, Śzs* AI. Podolu, (Odesa, Brześć i Zna 
m. 11, Marya Ławcewiczowa. prouurey -ra Lisnera na Podolu, f| mionka . . . . . .|31 554 pp- |B2l 1.10 pp 
2492-10-5 | FUIStY, czerwoną, dojrzewającą równo- | Osobowy 1, U i [IL Fa. 
R -- | eześnie z banatką a mniej podlegającą | stów, Znamionka, Eka- | 
H : . RZ . Na i . FOSĘ l 
ni jów Z pełnem ntrzym. | wyleganin z powodu silniejszej słomy j terynostaw, Sewastopolj | 
0 0 a UCZNIÓW ; : ` . = NOE RAE: i Rostów nb, . {81L 7.45 r. [941 9.55 pp. 
i i troskliwą, su- sprzedaje Biuro Pośrednictwa kij. T-wa 
mienną opieką u T. Jakubowicz. Swia: | Rolniczego po cenie i rb. 70 k. partya-| Moskiewsko-Kijowsko- 
tosławska Nr 2, m. 27. 2578-1-2]mi pudowemi i 1 rb. 60 k. wagono-;  Woroneska Kolej. 
s -a > af wemi, loco Mohylów Pod. bez worka. lp „ay 6 umi 
posady szwajcara 2360--10—10 Pyra © f : 
Przyjoz. POSZUK, tns siarez. siron, |--POMOC |Meda o]? U M ta 
ma świadeet. Adres: Lwowska Nr 55,| IA Moskwa, Kursk . . -| 4 1.00 pp. | 3| 6.00 r. 
m. 14, Kotenko. 2577—2—2 Paru uczniów Osobowy 1, Ii IH Kif | | 
= aÃ | Mogę przyjąć, Mieszkanie obok Gim AKITA Re bl 11.00 pp. [3b, 7.30 r. 
i APE Y nazyum Naumenki, Wiclka-Fo-| Moskwa, Woroneż . „| 6 1250 ppf 5) 4.00 r. 
Ą dwalna Nr 25, m. 1::, Marya Bielawska. Ok ie | 
A i d C. = a AFK , z kuć r. RE 
najnowszych wzorów iz najlepszych |. mag 07 0 7010-50 ika | JAKA 
fabryk otrzymał w wielkim wyborze ; 
$ N i Pierwszorzędne Kaucyonowane Biuro j | iowskoPołtawska 
wa” Nauczycielskie a 
Eliasza Sztejngolta | Eugenii Hennel "uuu" 
f mieńczug, Połtawa, 
3 i i O 12Sa | 8] 710 r. 
Kreszczatik Nr 5, dom Marszaka. 7 pozwoleniem umieszczania w Rosyi. T gpi wy I M ALK 
"Ura ; ultawa, Charków, Ło- l 
Ceny bardzo nizkie. | Warszawa, Mazowiecka Il, telefon 434. zowa, Rostów Sowastop 2 Garpp iE sarr 
əa44— ty _g| Poleca; nauczycielki, nauczycieli, wy- Foiwar-osobowy i] |, f 
— —-- |chowawczynie, osoby do towarzystwa, | Połtawa, Charków , „16 830 r. a Rotdd 


os. posz. posady biurowej, lek., 
może dogl. chorą, w podr. za 


Młoda 


gran. lub jako towarzysz. podr., skoń.; 


| 


gimn. zna dobrze fran., niem. i muzy- 
kę. Wiadomość w red. u H. S. od g. 
10—+-0ej po poł. 2520—,„— +t 


świerkowe (ad 3 do 6 
lat) i wszelk. in. drzew parkowych i 
owocowych b. poszukiwane. Wysyłka 
do najodleglejszych stron  uskutecznia 
się za zaliczeniem. Ceny nizkie, bez- 
konkurencyjne. Poczta: Satanów, gub. 
podolskiej. Zarząd Dóbr J. W. Hr. 


Tyszkiewiezowej. Ządać cenników. 
2418—16—5 


Pomoc. buchaltera | 


int. młody kawaler, życzy zmienić po- 
sade. Poważ. referen. Prakt. znaj. Ta- 
chun. fabr. i gosp., świad. 0 ukończ. 
kursów handlowych, koresp. po polsku 
i rosyjsku. bensya nie mniej 50 rb. 
miesięcznie lub 40 rb. przy Stosown. 
utrzym. na prowincyi, w mieście nie 
mniej 60 rb. miesięcznie. Adres: pocz. 
Smieła, gub. kij dla okaziciela „Bu- 
chalterya Z. N.* 2554—10—4 


w wielk. ilości 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilezykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


=——— nna 


STATKI PAROWE 


(pocziowo-osobowe) 
Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach ,,2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo- 

częciem żeglugi kursują na liniach: 
Odelodzą 
1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej. 
Z Kijowa. 9g.r, 5g. př 
„ Bkaterynoslawia 8 g.r. 5 g. pp. 


lektorki, bony, zarządzające, gospody- 
nie, sprowadza ceudzoziemki. 
2461—20—: 


Krakowski Zakład Witrażów 


oszkleń artystycznych i fabryka mozai- 
ki szkłanej 1665-10-8 


S. 6. Zeleński 


2) Kiowgko Hamelskigj 
E 8 : Ź Kijowa. 8g.r. 2 g. pp. 
| dawniej pod firmą prot. * dE: s e E. rn 17, pp. 
s LM) D -vzerninow È 
W, Ekielsk! | À. Tuch Z Kijowa 12'/, g. d., 5 g. pp. 
A ; 3 „ Czernihowa. 12 g. d,7g. w. 
pod kierunkiem art. Jana Bukowskie- 4) Kijewsko-Pinskiej. 
go, artysty-malarza. Kraków, Swoboda Z Kijowa . o g. 10 r. 
nr. 2, (telefon nr 137, B). "o " ME ag. 9r 
Wszelkie prace w zakresie art. malar-|5) Kijowsko-Czarnobylskiej. 
stwa na szkle (2 piece gazowe do wy- 4 Kijowa . ;-. w ag, Ghia 
palania). Nowość: mozaika prawdziwa „ Czarnobyla . . . 0.8 r. 
wenecka. Ceny wskutek wielkich za-|*) Sak Mohylowskiei, | 
pasów szkła pozostają dotychczasowe. h „arki w piya e. wtorki, 
m Lg e 3 czwartki i piątki e 0% 
pace, Lwów, Buczacz, St. cr Z Mohylewa w niedziele, wtor- š 
Medyolan 1906 r., Paryż 1907 r., Gran ki, czwartki i piątki og. 6 r. 


prix—Medaille dor, Wiedeń [907 r. me-| y Łojewie pasażerowie zmuszeni są 
~ _ dal złoty. "a przesiadać się do drugiego parostatkn. 
Antwerpia 1907. Granu-prix. | 7) Mohyłowsko-Orszańskiej ) codziediwik 

Kosztorysy i fachowa posada bezplatnie. | 8) Homel-Wietkowskiej  ) 
B m a ZR = _ a a 


$ 


